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Czy wybiła godzina Herrioťa 


Kryzys gabinetowy Francji 


` PARYŻ, 25.11. — Tel. wł, — We 


francuskich kołach politycznych i 

parlamentarnych panuje .przeko- 
nanie, że prezydent republiki uczy= 

Gi wszystko, aby kryzys rządowy 
zlikwidować jaknajprędzej. 

; Powszechnie sądzą, że fuż w 
dniu dzisiejszym zaproponuje on Si) 
danemu z polityków przyjęcie A 
tworzenia . Tządu. - 

„Oczy Francji zwracają się na 
 Herriota, któremu. jak przypuszcza 
da, prezydent. przedewszystkiem za 
proponuje szefostwo. rządu, 

Z kół radykaao - socjalistycz- 
aych lansowana jest jednak wiado- 
mość, że staa zdrowia  Herriota, 
który niedawno przebył ciężką cho- 
Tobe, me pozwoli mu na wzięcie aa 
swe barki. ciężkich obowiązków 
premiera. -` 

W kuluarach 'parlameatarnych 
twierdzą, że powody odmowy Fer- 
riota są w rzeczywistości (inne. 
Uważa om, że nie wybila jeszcze je- 
go .godzima. Herriot wzbramia się 
«arazie stanąć na czele rządu ze 
względu na miezałatwiene Sprawy 
długów amerykańskich. których naj. 

bliższa rata płata” -jest=w daiw 15- 
e. REŻ 

Dzięki przewidywanej rezygnacji 

derriota. powszechnie liczą się z u-.. 
tworzeniem gabinetu przez mini- 
stra spraw wewnętrznych Chau- 
tempsa. 

Według przekonania jego otocze- 
mia nie będzie on podeimował prób 
utworzenia koncentracii. lecz utwo= 
rzy.rząd kartelowy z udz:atem meo- 
socjalistów. przyczem program rzą- 
doówv nstalonv zostanie wsnówe 


Protest nemiecki wW edniu 


BERLIN. 25.11. Biuro Conti 
komunikuje, że w dniu dzisiej- 
szym posel niemiecki w Wiednitt 
ią zlecenie ministra Spraw za- 
granicznych . Rzeszy von Neu- 
ratha zgłosił protest u rządu au- 
strjackiego. -W zwiazku z zaj- 
ścierń na pograniczu niemiecko- 
austriackiem. 

Poseł niemiecki zwrócił się 
przytem do rządu wiedeńskiego 
z zapytaniem, co ucznić zamie- 
rza.dla wykrycia winnyc oraz 
ich ukarania. iak również dla za 
pobieżenią podobnym wydarze- 
niom w przyszłości. 


Zwołanie Seimu 
śląsk'ego 


Marszałek sejmu śląskiego zwołał 
ma wtorek 5 grudnia r. b na godz. 15 
` pierwsze prowokacyjne posiedzenie ple 
marne sejmu śląskiego. . 

Na porządku obrad znajduje się m. 
iñ, sprawa wyboru ś!ląskiel . rady wo- 
ijewódzkiej na następną kadencję oraz 
szereg projektów ustaw, jak również 
sprawa wydania posłów sądom. 


| 


| 
| 


przez partie lewicowe. 

"Za prawdopo! 
cepcji przemawia wynik wczoraj- 
szego: posiedzenia frakcji 
łów wspómie z grupą neosocjali= * 
stów. Na posiedzeniu tem Renau- 
del wskazywał aa konieczność u- 
tworzenia rządu zjedaoczenia lew: 
cy. opartego o stronnictwa od so- 
CR Bluma do radykalnej le- 


"mu prezydent Lebrun zapropo- 
mował utworzenie nowego gabi- 
netu, nie przyjął. tej misji ze 
względu na stan swego zdro- 
wia. Wobec tego, prezydent Le- 
brun zawezwał do siebie senato- 
ra Chautemps. : 


Sprawca bandyckiego napadu na 
FEEL warszawskiej „ko:entury: 
Langnera, - Halnę _ Szczec 
(Wolska 5). został uję y przez 
wiądowców urzędu Śledczego i za- 
napad rabunkowy z broną w ręku 
będzie odpowiadać przed sądem do 
raźnym. 

Jak to podawaliśmy w ub. tygo- 
dniu, kasjerkę napacnieto w godzi- 
nach rannych w chw li otwieran'a 
sklepu kolektorskiego przy ulicy 
W skej nr. 6. Bezczelny rabuś 0- 
głuszył kasjerkę uderzeniem żelaz- 
nego trybu w głowę i zrabowa- 
wszy teczke z 1.200 ztotych i 30 lo 


" PARYŻ, 25.11. Herriot. które- 
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REPREZENTACJI 


Marsz ma Paryż 
Tysiąte bezrobotnych demonstru a 


ć PARYŻ, 25.11. Tel. wł. Z północ- 
dobieństwem tej Kod | no-zachodnich prowiacyj Francji 


| gasną od “ilku dni piechotą w 


radyka- ; stronę Paryża tysące bezrobot- 


i nych, aby urządzić w stolicy Fran- 
í cii wielką demonstracje. 


Początkowo zamierzone było ii- 
rządzenie pochodu na Paryż w ko- 


Trzy O A śmierci 
w Łomży 


ŁOMŻA, 25. 11. — W dnu dzi- 


| 


dumnach marszowych. policja zaka 
zała jednak urzadzania demonstras 
cyj w pochodach. + 


Bezrobotni maszeruija wobec te< 
go w miel:cznych grupach. Władzę 


policyjne wydały zarządzenia, aby, 
nie fonat do zaburzeń. 


ski, Macy ai A i Tyk 


siejszym zapadł wyrok sądu do- | munt Calina na karę śmierci przez 


raźnego w sprawie wymordowan a 
rodzeay Bagińskich i domowników 
w liczbie 5 osób we wsi Boryte 
pów. łomżyńsk ego. 

Skazani zosta! i: Jan Mroczkow- 


| 


sami loterii pomimo pościgu zdołał 
“pewne 
skiej krążył znany policji przestęp 
ca Czesław Przybylski, znany pod 
przezwisk em „Wesoly“, który 0$- 
tatnio odbył karę trzyietniego wię 
zienia. 

Za podejrzanym o dokonanie na- 
padu opryszkiem wszczęto poszu- 
kiwana: które natrafiły na ogrom- 
ne trudności. Przybylski nocował 


w domach noclegowych. w bara- 
kach i w t. zw. „Cyrku*. 


Poiicja usuneła strajkujących 
robotników fabryki 


CZĘSTOCHOWA, 25.11. — W 
fabryce włókienniczej ;„Częstocho- 
wianka* wskutek ogłoszonego 
przez zarząd nowego cennika płac, 
opartego na zawartej w kwietniu 
r. b. umowie zb orowei dla przemy 
słu włókienniczego w okregu łódz 
kim, zastrajkowało paruset robot- 
ników i robotnic zajętych w tkalni 
i apreturze. 


Robotnicy zajęli pom eszczertia 
fabryczne i nie opuszczają ich. Za- 
inicjowana konferencia przez inspek 


„Czestochowianka”* 


tora pracy nie doprowadziła do 
żadtego wyniku. Władze admini- 
stracyjne 
do opuszczenia fabryki w- termi- 
ne do godziny 15-ej dnia 24.b. m. 


Ponieważ strajkujący «ie zastoso- 


wali się do tego żądania, tegoż 
dnia w godzinach wieczorowych, 
po uprzedriem ostrzeżeniu i WeZ- 
wan u raz jeszcze do opuszczenia 
zajmowanych sal. władze przystą 
piły do opróżnienia fabryki przez 
policję, co odbyło się bez wypad- 
ków. 


W centrum szalejącego żywiołu 


Nieznany los 100 robotników 


LOS ANGELES, 25. 11. — Te!. 
wł — Mimo wytężonych wysił- 
ków straży ogu owych. wojska i 
setek ochotników nie zdołaao do- 
tychczas stłumić szalejącego w 3- 
kolicach Tujuaga pożaru lasu. 


W. Tujunga i Lacrescentes koło 
Los Angeles ogień zniszczył 150 
domów mieszkalnych. W chwili 


| 


obecuej miasteczkom tym miebez- 
pieczeństwo nie zagraża. 

Niepewny. jest los 100 
ków. zatrudnionych w płonącym 
lesie. - Uczestmcy akcji ratuakowei 
widzieli wczoraj nad ranem. 
grupka robotników usiłowała prze- 
drzeć się przez ognistą Ściarię pło- 


robotni- 


nącego last, musiała jednak wyco-- 


fać się. 


Sabian: ER przy ulicy Wol- 


wezwały strajkujących 


jak- 


„się, że ADNE, umó vT s: ez jed 


dynie na si 


LL OE OE WAY Z O Z W OZ A O 
+ s 


powieszenie. 

Po wyroku obrońcy skazanych 
zwrócii się do P, Prezydenta o tla 
taskawienie. — a 


Schwytanie uzbro onego bandyty 


Sprawcy napadu na kasjerkę koelekiury 


Dopiero ` wczoraj dowiedziamo 


go WYW P otzekuj cez w 
bramie domu mr. 22. 

Na widok wywiadowców Przy= 
byiski dobył rewolweru i rzucił się 
na wywiadowców. Nim zdołał zro= 
bić użytek z broni udało się wys 

wiadowcom obezwładnić bandy tę 
i i okutego w kajdany przeweść do 
urzedin śledczego. 

Podczas rewizii przy bandycie 
znaleziono rewoiwer systemu Mat 
zera, znaczny zapas kul oraz dwa 
noże: sztylet i nóż sprężynowy. 

Badany Przybylski przyznał się 
do napadu na kasierkę kolektury: 
Znaleziono przy nm 700 złotych, 
pozostałą sumę zdążył już stracić: 
Jak sam zeznał. napad był uplano< 
wany Od szeregu „dni — czekał ie= 
sposobność. Kasierkę po- 
czątkowo Przybylski postanowił 
zaszrzelić. dopiero. w. ostatniej 
chwfi zmienił plan i ogłuszył ią 


przy pomocy trybu od koła samo- 


chodowego. który skradł w sklepie 
przy uicy Leszno 57. 

Po przesłuchaniu bandytę osaż 
dzono w więzieniu. 


iw: 


Trzesienie ziemi 
na Eibe 


RZYM. 25. 11. Po raz pierwszy od 
fiiepamiętnych , czasów zarejestrowano 


krótkie, lecz gwałtowne trzęsienie zie 


m: na wyspie Elbie. 

Ludność wyspy w obawie ponowie- 
nia sę wstrząsów przebyła noc pod ga 
tem niebem. 

Obserwatorium aielcowć mesde. 
wato- trzęsienie zemi o charakterze 


falstym z ogniskiem odiegłem o 500 


kim. 


o «m. mk 


w z. 


Ponowny wybuch kryzysu 
rządowego we Francii nie był 
niespodzianką dia nikogo, kto 
orientuje się w stosunkach poli- 
tycznych tego państwa. 

Francja, z jei obecnym ustro- 
jem konstytucyjnym, stanowi 
niejako wyjątek z reguły, panti- 
= jace coraz powszechniej w po- 
. wojennej Europie, 

_ Podczas gdy cały szereg 
raństw zerwał zupełnie z ustro- 
jem parlamentarnym lub wyko- 
szlawił ustruj ten doniepozuania, 
zachowując jedynie nieznaczące 
= w. istocie pozory Zewnętrzne 
a (Włochy, Niemcy, „Jugosławia, 
Turcja, Węgry, Austria j długi 
_ szereg innych) — Francia pozo- 
_ stałą tym klasycznym krajem, w 
= którym parlamentaryzm zacho- 
wał się do dziś dnia bez żad- 
_ mych zmian w swei najczystszej 

postaci. 

-= Podczas gdy w coraz liczniej- 

“szych krajach ograniczana jest 
- rola parlamentu na rzecz wzmoc 
nienią władzy wykonawczej, t. 
zn. rządu — we Francji każdy 
- rząd jest tylko igraszką w re- 
kach parlamentu į pada, niby do 
mek z kart, przy lada silniejszym 
- wietrzyku. : 

W tem właśnie tkwi przyczy 
ma, dla której Francia może się 
„poszczycić* w ostatniem dzie- 
sięcioleciu największą liczbą 
rządów, w tem też tkwi przyczy 
na, że już trzeci zkolei rząd iran 
' jeuski pada w ostatnich  miesią- 
gach, nie -mogąac przeprowadzić 
iw parlamencie planu skarbowe- 
go, który ma zapewnić zrówno- 
ważenie budżetu państwa. 
| I niema nietylko żadnej pew- 
> wół czy nastepny rząd zdoła 
osiągnąć to, czego nie mogły do 
konać poprzednie i czy pożyie 
dłużej niż znowu kilka tygodni, 
ale wprost przeciwnie jest pew- 
ność zupełna, że żaden nowy 
"rząd nie będzie we Francji trwa 
ły zh zdolny do pracy na dłuższą | 
S Jakież wyjście z tel sytuacji? 
> Zastanawiają sie nad tem py- 
- taniem coraz częściej i z coraz 
większą troską  naiwybitniejsi 


Dyrektor szuterni 


w więzieniu 


> w Sopotach aresztowano dyrektora 
'_ miejscowego kasyna gry, Bielera, z po 
wodu różnych jego oszukańczych ma- 

wipulacyj, uprawianych przezeń od kil 
a P już, dat. 


POGODA 


Pomorze i Wileńskie: chmurno z 
możliwością przelotnych opadów Śnież 
. mych. Lekki mróz. Umiarkowane wia: 
try północno = wschodnie. 
- Pozostałe dzielnice: przeważnie po 
/_ Ehmurno i mglisto 7 opadami śnieżne- 
~ mł oblitszemi w południowych dziel- 
| -niach kraju, Spadek temperatury, 
©. Umiarkowane wiatry PORA 
|. wie i wschodnie, 


- publicyści i politycy francuscy | 


Zastanówmy się troche... 


Na bezd dż 


którzyśmy | państwą 


iw rozważaniach swych przy- 
chodzą coraz powszechniej do 
jedynego słusznego wnioski: 
trzeba zmienić konstytucję. Zmie 
nié w tym sensie, aby uczynić 
rząd zdolnym do rządzenią i pra 


cy. Może się to stać tylko drogą |, 
ograniczenia wszechwładzy par 


lamentu, która — jak doświad- 


czenie uczy — staje się dla pań- 
stwa- nietylko szkodliwa ale 


wręcz groźną, szczególnie w 
obecnej niezwykle ciężkiej sytua 
cii gospodarczej i w obecnym 
niewesołym układzie stosunków 
miedzynarodowych. 


Mając za sasiadów Niemcy i 


Italię, dwa kraje o klasycznie sił 


nych, jednolitych i trwałych rza 
dach, nie może sobie Francia na 
dal bezkarnie pozwolić ną nie- 
bezpieczną zabawę w obalanie 
rządów. 


To jest MACA “która prowa. 


dzić może do zguby! 


Niedziela, 26 listopada 1933 r. 


My, w Polsce. 
przed zgórą siedmiu laty prze- 
chodzili podobne losu kołeje i by 
liśmy świadkami zgubnych SĘ 


Zwłoki Ś. p 


Zwłoki żołnierza Legionów i Legjo- 
nowego poety Š: p. por. Józefa Mączki: 
przybyły do kraju w sobotę wieczó- 
-ren wagonem, który nadszedł z Sowie 
tów do Zdołbunowa. 

Dziś odbędzie się w Zdołbunowie 
"uroczyste powitanie zwłok, Wezmą w 
niem udział przedstawiciele miejsco- 


"wych stowarzyszeń i związków, szwa 
-dron honorowy 21 p. uł. z brygady ka | 


walerji Równe, delegacie wszystkich 
stacjonowanych tam pułków z dowód 
cą dywizji gen. Knollem oraz dowód- 
cą brygady kawalerii Równe płk. dypl. 
Korytowskim na czele, delegacja koła 
żołnierzy b. 2 p. uł, Leg. Pol. i oddział 
2 p. szwol. Rokitniańskich (dawniej 2 


U Marsz. P.isudskim 1 H.ilerze 
ciekawy artykuł genueńskiego dziennika 


- RZYM, 25.11. Genueński „La- 
voro* w artykule zatytułowa- 
nym „Hitler i Pilsudski“ omawia 


„stosunki Rzeszy z Polską, pod- 
 Kkreślając trzeźwą i realną polity 


kę Marszałka: Piłsudskiego oraz 


pisząc, że Niemcy i Polska zer- 


wały z polityką hipoteki na 


przyszłość, dostosowując się do 
potrzeb obecnych, wymagają- 


-cych konsolidacji - wzajemnych . 
przez ożywienie wy- 


pozycyj 
miany gospodarczeja — 


- Zdaniem dziennika. WNE z 


| Ticzy raczej na własne siły zbroj 
me, niż na rozbrojenie Niemiec. 


| 
| 


Nr. 329. 


igraszek parlamentara 
nych — lep! 3 niż kto inny zro= 
zumieć i ocenić możemy obecne 
położenie Francii. 


. por. Mączki ` 


przybyły czo do kraju 


p. uł. Leg. Pol.) wysłany. w ‘tym celu | 


specjalnie do Zdolbunowa ze Staros 


gardu, miejsca postoin pułku. 


W- celu uroczystego powitania zwłok | 


| 
| 
| 
| 
| 


zawiązał się w Zdołubunowie komitet | 


obywatelski, ma czele którego stanęli 


pp. burmistrz miasta Żurakowski, stas 
| róścina Nieciegiewiczowa i zawiadow= 


ca stacji Mołdawa. Komitet otrzymał 


już zawiadomienie, że około 30-tu ors- ğ 


ści i złoży wieńce na trumnie w dniu : 


-26-ym b. m. 


W ciągu poniedziałku 


trumna ze 

zwłokami $. p. por. Józefa Mączki pod = 
eskortą honorową 2 p. szwol. Rokite 
niańskich przybędzie do Warszawy, a. 


. we wtorek, dnia 28-go b, m. o godz. - 
10-ei po nabożeństwie w kościele Gan ` 


nizonowym i wygłoszeniu kazania 


przez b. kapelana Legionów ks. Antos - 


sza, nastąpi 
por. Mączki. 
Komdukt wyruszy 


na. wajskowyj = 


uroczysty pogrzeb 38. Ba * 


cmentarz Powązkowski, gdzie po oda" 


daniu należnych honorów zwłoki: poes > 
-ty legjonowego spoczną: we wspólnym 
'£robie, obok zwłok jego najbliższych 


kolegów Ś. p. ppłk. Szula, mir. Gniada 
go i kpt. Brandysa. i 


Coraz więcej ciemnych" postaci 


w procesje o podpalenie Reichstagu 


LIPSK, 25.11. — 44-ty dzień proce- 
sit wypełniło całkowicie przesłuchiwa 
nie jednego świadka, -Którego mętne 
zeznania wprowadzały w kłopotl. wą 
sytuację oskarżonego Popowa. 

U van der Lubebgo radykalna zmia- 
na na lepsze, Jest staranniej uczesany 
i mmyty oraz ożywiony, 


Świadek Hirsch „wprowadzony zosta 
«je pod eskortą A 


policji, = 
Komirontacja z Popowem wykazuje, 
że obaj poznali się po raz p'erwszy 
w marcu w więzieniu śledczem v Ber 
linie. Świadek. który był redaktorem 
„Czerwonego Sztandaru”. zaznajamia 
trybunał z różńemi przejawami dza- 
łalności politycznej kierownczych czym 
ników politycznych w Niemczech i Za- 
znaczą, że znany był od przydomkiem 


R 


aa na3 


Sąd okręgowy w "Wasza e pod 


“przewodnictwem sędziego Wiszniew= 


skiego ogłosił wczoraj wyrok w spra- 
wie b, sędziego Stanisława Lopaty. 

Sąd uznał wszystkie zarzuty zawar 
te w-akcie oskarżena za dowiedzione 
i skazał Stanisława Łopattę za wzZięe 


- cle od Korngolda łapówki w sumie 500 
"zł, na 8 lata więzienia i 5 lat pozba- 
"wienia praw; 


"za wyławienie temuż 
Korngoidowi wiadomości 0. zamierzo= 
nej u niego rewizji — na 2 lata wię- 
zienia i 15 lat pozbawenia praw. 


Jako łączną karę, sąd wymierzył Sta 


nisławowi Łopacie karę 3 lat więzienia . 
315 lat pozbawienia praw, Na poczet 


«Piotr, EEE] 
Przew odmiczący: — Ked Po 
ryja i, kim jest właściwie wspomnia» 


y Piotr? 
$ EPEN (w miesieniu): — Nie znam 
-jego nazwiska, ne wiem również, 


gdzie mieszka, Powtarzam po raz ty- 


"siączny, że nie więcej do Sprawy do- 
"rzucić nie mage, y 


tra“, który utrzymywał kontal z Po- 
powem znałem osobiśc e i mogę stwier 
dzić, że nie przypomina on zupełnie 
przedstawionego dziś świadka Hir- 
sechas 
Dymitrow: Jaki byt kerunek poli- 

tyczny miemieckiej partii |komunistycz- 

| LE okresie przed rewolucią narodo 
wą 


zia St. Łopatto 


lata więzienia 


kary zaliczono oskarżonemu areszt 
'prewencyiny. 

W krótkich motywach sąd stwier- 
dził, iż tłumaczenie oskarżonego, iż żą 
dat pieniędzy dla urzędnika Wiśn ew- 
skiego było jedynie wykrętem, 

Przy wymiarze Kary sąd wziął pod 
uwage rozmiar krzywdy moralnej jaką 
wyrządził oskarżony swym czymem 
, porządkowi. społecznemu, f 
W przedmiocie środka prewencyine- 
zo, sąd postanowi pozostawić Stant- 
slawa Łopattę w więzieniu, 

-Adw. Niedzielski, obrońca oskarżo- 
MEEO, zapowiedział wniesienie skangi 
apelacyjne. Sea SA 


3 5 stycznej | było 
Po przerwie zeznaje Rane Pio- 


wał pieniądze, pozostaje nadal tajen 


Św. Hirsch: — Dążeniem partii byłał 
ziedmoczem e szerokich mas proletan 
jatu, by nastepnie konsekwentnie zmia 
rzać do przewrotu na platformie ideoi 
logii komunistycznej. 

Usitowania prokuranora wydobyciił 
od świadka potw erdzenia okolicznośś 


ei, że celem niemieckiej partii komunis 
stanowcze dążenie bot 


„krwawego” przewrotu rewolucyjne |: 
£o, mie dają rezultatu, 

Zeznania mastępnego Świadka Brama 
na Petersona, przebywającego obecn &- 


jak i Hirsch w. obozie koncentracyj=" 


nym, rzucają dalsze Światło ma działał = 
ność komunistów w okresie poprzedza: 
jącym rewolucję narodową. ` 


Przewodniczący: — Znane są świąd.» 


kowi szczegóły związane z otrzymy= £ 


waniem od -Popowa różnych należno= 
ści pieniężnych ? 


Świadek: — Były wypadki że gwias. żę, 
"a mal 
rówmież i 
Pieniądze na 
to otrzymywał jednak zawsze za pos. 
Osobiś -: 
nig AS 


dek Hirsch otrzymywał 
organizowanie zebrań, jak 
prac publicystycznych, 


średmictwem kasy partyjnej, 
cie kwitów z podpisem „Piotr” 


* ganizacyj weźmie udział w uroczysto+: GE 


otrzymywałem, (3 
Konfrontacja obu świadków nie daje © 


bliższych wyjaśnień. Wśród jak ch © 


koliczmości i od kogo Hirsch otrzymye 


"noszą > 


Przewodniczący: ~ Czy kwity mos. 
szące podp s „Brunon“, skoniiskowane 
mięszk Popowa, 


+4 


wa 


SE się: znalazł, nie zeszedł -z drogi 


M 


"kas 


Naczelne władze skarbowe | 
wszystkie wielkie państwowe in 
stytucje finansowe. w zrozumie- 
miu sytuacii, w jakiei skutkiem 


Drzeżywanego powszechnie kry 
ZYSU Zła azi się przemysł, han- 


del i rolnictwo, starają się wszeł-- 


kiemi  możliwemi sposobami 
spieszyć im z pomocą. Jednym 
z rodzajów tej pomocy jest kre- 
dyt i ułatwienia, stosowane w 
ściąganiu. zaległych opłat podat- 
kowych i świadczeń socjałnych. 


Słuszną i sprawiedliwą jest 
rzeczą to wyrozumienie kół rzą- 
dowych dla niewesołego na- 
prawdę położenia handlu, zwła- 
szczą i rolnictwa. Świadczące, 
że nasze najwyższe czynniki 


„dalekie są od czysto biurokra- 


tycznej formy traktowania SWE- 
go stosunku do  nalżywotniej- 


| „szych kwestyi społecznych. 


“Byloby jednak rzeczą wysoce 
ROA aby w tei swojej tro- 
sce o poszczególne gałęzie na- 
szego życia gospodarczego, Ww 
większym jeszcze. niż dotąd 
stopniu rząd. zechciał otoczyć 
swą możną opieką — przede- 
wszystkiem rzeimiosio. 

Rzemiosło jest w Polsce naj- 
popułarniejszą dziedziną pracy 
zarobkowej, 
zatrudnia bowiem około 10 proc. | 

ogółu ludności; 


A nie dzieje się tym ludziom do- 


brze w “czasach obecnych. Wie- 
my wszak, że spada gwałtownie | 
z dnia na dzień — pod owe | 
ogólnego zubożenia ludności — 
spożycie najniezbędniejszych na 
wet dla życia produktów. Cóż 
dopiero mówić o obuwiu. odzie- 
ży i innych wyrobach rzemieśl- 
niczych. 

- Jeżeli pomimo 
dla siebie koniunktur 
rzemieślnik polski nie poddaje 
się ziemt losowi, ale wvięża o- 
statki sił, aby wytrwać przy 

swoim warsztacie. 


jeżeli pomimo nędzy, w jakiej 


Porioć rain nie w for- 
mie jałmużny. Jest przecież 
ambitny ten polski rzemieślnik, 
jak mało kto inny. I solidny! 

" Przed trzema laty Bank Go- 
spodarstwą Krajowego udzielił 
rzemiosłu. za pośrednictwem 
komunalnych. kredytu w- 
wysokości 12 milionów złotych 


“pa okres 30-tu miesięcy. I oto— 


jak czytamy w ostatn'em spra- 
wozdaniu Izb Rzemieślniczych 
pożyczki udzielone z tego kredy 
tu rzemieślnikom 


zostaiy zwrócone w terminie 
prawie w stu procentach, 

a wiec niemal w całości. Podob 

no jest niewiele -innych dziedzin, 

które pochwalićby sie mogły 

taką punkruałnością i solidneścią 

w regulowaniu swoich zóbowią- 


„zań finansowych 


tak fatalnych, 


NOWY CZAS_ Niedziela, 26 listopada 1933 r. 5 


Zdawać sobie iednak musimy 
sprawę z tego, że ten kredyt 12- 
milionowy jest kroplą w morzu 
potrzeb naszego rzemiosła. Cięż 
ka wyjątkowo sytuacja, w ja- 
-kiei znajduje się on w tei chwili, 
wymaga nowej, natychimiasto= 
wei pomocy, nowych kredytów, 

o wiele znaczniełszyci. 
I tych nie powinno im państwo 


poskąpić w zrozumieniu intere- 
j SU ogólno - społecznego, jak i z 


Każdy będzie mógł 


sprzedawać wyroby tyturiowe 


| 


| Rozporządzenie Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospoł tej z dna 27-80 
pazdziernika b. r. o sprzedaży > 
robów tytoniowych. a wślad 

"niem rozporządzenie mmóistra ka | 
bu z dnia 30-g0- paźdz:ern ką wpro- 

i wadzają szereg zm'an w systemie 
sprzedaży wyrobów tyteaiowych 
idących zasadniczo w kierunku pod 
niesena dochodów skarbu pań- 
stwa przez ułatwieńie zakupi pro- 
duktów. monopolowych i całkowi- 
tego nasycenia rynku. 

W sprzedaży hyrtowej system 
koncesyjny zastąp: system umów 
pomiędzy hurtown'kam a monope 
lem z utrzymaniem pierwszeństwa 

| dia osób uptzywiłe'owanych. 

W sprzedaży detalicznej -— Sprze 
daż uiczna i w m'eiscąch użytecz- 
ność publicznej wymaga zezwole- 
wa urzedu SODA akcyz ' 


uwagi bodai na tak zadziwiającą | owe Olbrzymie zaległości w dzia 


rzetelność dłużnika. 

Obok tei pomocy finansowej 
są jednak j inne jeszcze Sprawy, 
których załatwienia dobro poł- 


le świadczeń społecznych, się- 


gaiące w tej chwili sumy 200 


milionów złotych! 


Są także i zaległości podatkowe, F 


rzecz naturalna. 


skiego rzemiosła wymaga. Ma- 
my na myśli opłaty na rzecz in- 
stytucyj ubezpieczeń społecz- 
nych. W okresie zastoju i biedy 
obecnej, rzemiosło nie było i nie 
jest w możności i obowiązkom 
tym sprostać. Siad powstały 


I otóż sprawa tych zaległości 
zę strony rzemiosła powinna 
być potraktowana przez czynni- 
ki rządowe ze speciałnemi wzglę. > 
dami, jeżeli uratować mamy od. cz 
ostatecznej ruiny naszą miljono= ŻyCiE 
wą armię rzemieślniczą i nie do- 
puścić do zagłady setek tysięcy 
warsztatów. Tego oczekuje od 
rządu rzemiosło polskie i wszy- 


grudnia ję 


hiurtowyakami a monopo'em. 


swopolów jest zastrzeżona przede- 
wszystkiem dla osób uprzywilejo- 


wanych z inwalidami na ozele: 
"Wszelkie zaś inte sposoby sprzeda 
ży detal cznej - wyrobów tytowi 
wych nie wymagaja 
zwosenia pod wart p 
pimikty sprzedaży - SIER: ż 


mogą być „zakładane w od egłości 


bliższej, nż 50 metrów od punktu 
sprzedaży ulicznej. 

Zm any te, o ie dotyczą sprze- 
daży detalicznej. -weszły w życie 
już z dniem l-ym listopada r. b., 
dotyczące zaś sprzedaży hurtowej 
weide w życie z diem l-ym sty- 
czna 1934 r., t. zn. że w dniu 31-ym 
b. wygasają prawa koii- 
cesyi na hurtown e. a od l-go sty- 
cza 1934 r. zaczynają obowiązy= 
wać umowy. zawarte pomiędzy 


A: ze 


AZER CRON EAZA E o N | a a on 


sercu. ; 
Nie koniec na tem. 


A winna. pod uwagę 


ada dłużnikie > 
; E płatnikiem poda: ią 


| tego ma prawo spodziewać nse 
ze strony rządu pomocy dalej ZA 
najko- 
rzygtniejszą dla obu stron formą. 


dącej. A naiprostszą 


tei pomocy byłoby - 
wych i samorządowych. 


lonej mu pomocy kredytowej 


poza nawiasem społeczeństwa 


„Miałam lat 17. Kochałam bar- 
dzo. Wybral śmy się na spacer do 
lasu. Pomimo mego oporu, zn ewo- 
lit mnie. Pzysięgał pod krzyżem, 
że się że mną ożeni. Wyjechał. Zo- 
sta'am sama z dzieckiem. Wyrzu- 
cona z dom, zdana na poniew er- 
kę i nędzę“. 

Oto kilka słów wyiętych z jed- 
nego, lecz nie jedynego podobnej 
treści listów, napływających do re- 
dakcji naszego pisma. 


nm ÓW W Amar 


zamykać oczy. - 


cie powiedzmy otwarcie — obn'że- 


nie poziomu etyki I wyzbyce się j 


„zbędnych“ skrupułów — są temi 
czynn'kami, które we 
niemal sferach narażają W obec- 
nych czasach kob ety na trag'czne 
skutki obarczenia nieślubnem po- 
tomstw em. 
Tragiczne, bo pomimo szeroka 
rozbudowanego ustawodawstwa 
Spo scznego. matka niezamożia i 
dz ecko nieślubne, ciągle jeszcze 
wyrzucane Są poza ñawi as spo- 
łeczeństwa, j s 
Los tak'ego dziecka sanirane 
w odróżnieniu od losu dziecka pra 
wego, jest srodze upośledzeny. I 
„to nietylko w stosunkach i warun- 
kach otaczającego je życa codzien 
nego, lecz i w obiiczu prawa. 
Ustawy normujące stanowisko 
prawne dziecka wobec rodzmy i 
państwa wchodzą w Sk'ad kodek- 
SU cyw mego. Dotychczas jednak 
'na ziemiach naszych, wobec braku 


Trudno dziś na fakty paco e 


Nędza fatalne przeludnien: e mie 
szkań, obawa utraty pracy, Wwresz- 


wszystkich 


ve | - m ramme wenn o 


POZZO WWO | O "R mand 


jednolitego ustawodawstwa cywili- 
nego, obowiązują różne ustawy 
państw zaborczych, 

Dotychczas też dziecko ni ieś tub: 
ne ogramczone jest w prawach 
majątkowych i osob stych, m. a. 
przez zakaz  poszukiwawia Ojcow- 
stwa. 


Temu krzywdzącemu stanowi 
rzeczy trzeba wypowiedzieć w 


imie poczuc a ludzkości, stanowczą 
walkę. Trzeba nie tylko mówić, 
lecz wołać głośne trzeba domagać 


sę, by w powstatącym obecnie mo 
wym kodekse <cywirym dostoso- 
wano do wymagań współczesnego 


Życia stawy dotyczące dz eci n'e= 
Ślubnych, 
pran zakaz poszuk: wania 
ŚR A 


już DY krok naprzód. Oto w 0- 
pracowariym już proiekc e ustawy 


się Szereg brzep sów. wyrażn e po- 

myśmych dla dziec nie$'ubnych. 
‘Proiekt ten zawiera n „es'ychan' e 

dcnosłe. wprost rewo'ucyjne w 


„dotychczasowym stawie rzeczy pa 
_stanowien e, że osoby 


wskazane 
iako ojciec lub matka dziecka uic- 
ślubnego przez kogoś kto nawet 
ne jest do tego ustawowo upoważ 
nony. mogą być zapisane jako oj- 
cec bub matka. o ile w cągu dni 
30 od czasu zaw adomienia ich 0 
tem kstem przesłanym w zamknę 
tei koperce nie zgłoszą sprzeciwu 

Drug) em tak'em. ważnem. post 
nowi.en'em jest zakaz” WZIR: ‘anko 
nia w o. ama Pa a 


leżeć będzie niety kc : 
w całej rozciągłości; lecz i uzupeł: 
wone dałej 
 postanow* eniami, w. myśl zniesie+ 
nia możliwie wszeikich różne mę: 
PORZE 


by uchylony został n'e-- 


dródzę tej AN ony zadał 


o aktach stanu cywi'nego znajduje: 


nego, że jedno z rodz ców lub obo- 


je są nieznani, Znikną więc wresz- 


cie towarzyszące im dotąd stale 
owe litery N. N. w różnych doku= 


mentach,  przygważdzające jak 
piętńo pochodzenie „4 n-epravws:go 
łoża”, danego choćby najbardziej 
pożytecznego i -zasiutżceego osob- 
tika. 

Są to niezaprzeczenie daleko idą 
ce ustawy, które W dużej mierzę 


niejących krzywd. 
" Od zrozumien'a doniosłości. tycł 
przepisów przez społeczeństwo ze 
iko przejście 


jeszcze s'ęgaiącemi: 


dzy. „dziećmi naturalnemi pi 
wemi. 

Niezależnie jednak od t tery pra- 
wai wypływających stąd konsek- 


wencyj, obowiązkiem naszym jest 
"zbadać również własny nasz Sto- 


sunek do tych spraw pozostawia- 


jący tak wiele do życzen: az Sa 


sto ludzki ego punktu w” ‘dzer ia. Ale 
o tem wee możnaby mówić, za 
wiele, jak ma jeden artykul 


Miegas: 


Zach. sł. 3.33- 
wsch. ks 12. 52 


scy, którym dobro kralu leży na. 


Jest jesz= 
cze i inna sprawa, która wzięta 


dopuszczenie w- kaza 
zakresie rzemiosła polskiego do ` 
dostaw dla instytucyj państwo+ 


Wywiąże się ono z ivch zobo- - 
wiązań napewno nie mniej solid- 
nie, jak wywiązało się z udzie- 


przyczyną sę do wyrównania ist< - 


4 


a 


z mroków machinacji fi 
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Nr. 327 


nansowych 


niemieckich baronów przemyslu 


Operacje kredytowe Wspólnoty Interesów 
Tajemnicze przybudówki p. Flicka 


Pisząc o szczegółach zawartej 

Wspólnoty“ pomiędzy Katowicką 
TAE TER Górnośląskiemi 
Zjednoczonemi Hutami Król. i Lau- 
rą w „połączeniu 'zospodarczem* 
z. Consolidated Silesian e Cor- 
poration w artykułach p. t. „Bandy- 
ci XX wieku“, wspomnieliśmy © na- 
byciu przez „Wspólnotę Interesów“ 
pakietu akčyj t. zw. uprzywilejo- 
wanych C. S. S. C. Jakkolwiek 
akcje te nazywają się oficjalnie pre- 
‘ferd sheres t. į. z prawem pierw- 
szeństwa dywidendy, to niemniej 
jednak według źródeł niemieckich 
(Frkit. Zeitung z dnia 23 czerwca 
1929, Nr. 461) miały one gwaranto- 
wana stałą dywidendę w wysoko» 
ści 7 dolarów od sztuki. Przyimu- 
idąc zatem ilość tych akcyj na 45.000, 
jakby z teoretycznego obliczenia 
wartości wynikało, to Katowicka 
Spółka Akcyjna, która ten pakiet 
nabyła, winna była otrzymać za 
przeciąg lat czterech tytułem dywi- 
dendy. kwotę 1.260.000 dolarów. Po- 
życii takiej jednak w księgach Ka- 


towiekiej Spółki nie można się do- 


| SZUnać... 


Analizując tajniki machinacyj ii- 
nausowych koncernu Wspólnoty 


napotyka się na istnienie niewy= 


į 


że koło godz. 


rażie wyglądającego towarzystwa 
: holdingowego p. n. „Minesać — 
"Spółka Akcyjna: dla - Europejskich. 
Kopalń i Hut w Chur (Szwajcaria), 

tóre zapewne jest jedną z tych ta- 
jemniczych przybudówek p. Flicka, 


służących do maskowania jego 0- 


peracyj finansowych. 

Przez podświadomą zdolność ko- 
jarzeń „Minesa* mimowoli przypo- 
mina głośną sprawę „Oswagu* i 
wyczarowanej sprytem ludzi księ- 
cia Pszczyńskiezo bezkapitałowei 


Samobójstwo 
posterunkowego 


- Dzisiejszej nocy w restauarcji Pa- 
czyńskiego w Wielkich Hajdukach (15 
Lipca 17) popełnił samobójstwo wy 
strzałem z rewolweru w skroń poste- 
munkowy policji 32-letni Stanisław Ka 
tina z komisariatu policji w Wielkich 
Tiajdukach. Przyczyny samobójstwa 
me ustalono. 

„Kalina będąc w stanie nietrzeźwym 
wdał się do ustępu i tam dokonał sa- 
mobójstwa. i 
_ Osierocił on żonę i jedno dziecko. 


Wróżby na dziś 


Wczesne godziny ranne mogą nam 
dać powód do niezadowolenia, dzięki 
gorszemu  nastrojowi,  zwłokom lub 
przeszkodom. iak e mogą nas dotkną ć— 
zresztą — tylko w sposób nieznaczny 
i przemiiający, 

Ku południu zaznaczy się potęguiąca 
stopniowo energia, aktywność: przed- 
stębiorczość. wraz 7 chęcią wprowa- 
dzenia swych zamiarów w czyn z wę 
kszą odwagą i bezwzględnością, ani- 
żeli dotychczas. $ 

Godziny ob'adowe i okres później- 
szy nadają się do ekspansji towarzy- 
skiej, przyczem jednak trzeba dodać, 
16-ei może się zazna- 
czyć gorszy nastrój w związku z drob 
nent-"ni 'epowodzeniami. 

bra passa zaznaczy się ieszcze 
4 koło godz. 22-ei przynosząc wesel- 
szy nastrój i lepsze perspektywy 


jednak powiedzieć, że komb:.nacie 


spółki „Amonium w Zurychu, któ- 
ra istniejąc tylko w teorii, budowa- 
ła mimo to „Oswag”. Opierając się 
na przykładzie „Oswagu* można 


na sumę 4.784.000 dolarów, na któ- 
re zaciągnęła pożyczkę w D-Ban- 
kach. Gwarancję za tę pożyczkę 


„Minesa* w terminie zobowiązania 
swego nie wywiązała się, D-Banki 
obciążyły tą sumą Katowicką Spół- 
kę... Bagatela! Z odsetkami za ten 
czas to obecnie wyniesie około 6 


takie stają się już w Polsce niebez- 

pieczne, bardzo niebezpieczne. 
„Minesa* nabyła np. od Katowic- 

kiej Spółki w 1930 r. pakiet akcyj | 


/Tcybuna Czytelniców 


Jedni sedzą na dwóch nósadach: 


inni mie mają do ust co włożyć 
Dobrze jest mieć „plecy“ w Lublińcu 


W związku z ogłoszonemi przez List ten 
naszą Redakcję w tei rubryce re- 
welacjami o stosunkach w pow. | jest b. wymowny. 
blinieckim, otrzymujemy dalszy i | 
jednego z czytelników. Z przyto- ; 
czonych poniżej wyiątków wynika 
jasno, że „pani protekcia* rozpiera 
się w magistracie m. Lublińca pod 
opieką p. burmistrza  Orlickiego. 

Red. 

Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z artykułem w „Trybu- 
nie Czytelników" jaki pojawił się w 
n-rze 320 z dnia 19 b. m. nie mogę po 
minat milczeniem dalszych 

skandalicznych iaktów. : 

"Oto dzięki protekcyinei opiece bur- 
mistrza Orlickiego pracuje w magistra 
cie lublinieckim szereg osób, które z 
powodzeniem mogłyby ustąpić miejsca 
bezrobotnym, nie mającym literalnie 

żadnej egzystencji. 

Ludzie, o których cłcę pisać to prze- 
ważnie ; 
dobrze sytuowani i zamożni, 
więc pozbawienie ich pracy nie było- 
by połączone z krzywdą. N. p. woźny 
„Droździok, któremu ostatnio podwyż- 

szono pobory, iest z 
właścicielem 22-morgowego gospodar- 
stwa 


z budynkami, na którem z powodze- ' | 


nie wymaga komentarzy, 


333 


W związku z uzyskaniem poważ- 
niejszego zamówienia na rury bez 
SZWU, w ub. piątek uruchomiła huta 
Laura w Siemianowicach nieczyn- 
ną od szeregi miesięcy NIONE 
rur. 

Praca w tym oddziale GdYwał się 
na dwie zmiany, przyczem zatrud- 


Dziś, w niedzielę 26 b. m. o godz. 
12 w poł. odbędzie się uroczyste 
otwarcie pierwszej Wystawy 
Książki Polskiej w gmachu Sejmu 
i województwa śląskiego w Kato- 
wicach. 

Tydzień od 26 b. m. do 3 grudnia 
b. r. poświęcony jest propagaadzie 
książki i czytelnictwu na całym te- 
renie Rzplitej. 

Śląska wystawa obejmie zasad- 
niczo trzy działy: dawną książkę 
polską (śląską) do plebiscytu, książ- 
kę współczesnych autorów śląskich 
oraz polską książkę współczesną. 

Komitet dołożył starań, 


niem mógłby się dostatnio utrzymać. 
 Pozatem pracuje w magistracie mał 
żeństwo, 
państwo Kubosiowie. 
On ma posadę budowniczego mieiskie- 
go, ona jest dobrze płatną kancelistką. 
Czy nie wystarczyłaby im na życie 
jedna pensja? 
Czy nie należałoby zatrudnić jakiegoś 
bezrobotnego "pracownika umiys.owe-. 
go na miejsce dobrze sytuowanej pani 
Kubosiowei? 
Nie koniec na tem. Nieiaki pan Ka- 
rolewski zaimuie 
dobrze płatne stanowisko 
w Miejskiej Kasie Oszczędności w Lu 
blińcu a równocześnie 
Komunalnei Kasy Oszczędności. 
coś podobnego 
tolerowanoby gdzieindziei? 
Komuż to zadzięczaiją wymienieni pod 


Bezczelmość złodzięiska "przekracza 
meraz, granice możliwości. 

Oto onegdajszei nocy zakradł się ja- 
kó opryszek, jak się następnie okaza- 
ło Bolesław Witkowski z Nowei Wsi 
(Sienkiewicza 25), do chlewa Tomasza 
Stanoszka w Nowym Bytomiu (Lom- 
py 1), skąd skradł uprząż na konia, 
UE GR i U psa 8 


jest kasierem 
Czy 


wóine dochody, jak mie przemożnej i Wczorajszego przedpołudnia w bra- 
wszechwładnei protekcji. mie jednego z domów przy ul. 3 Ma- 
Czy pan burmistrz nie uważałby za | ja w Król. Hucie znaleźli lokatorzy 


stosowne zatrudnić kilku bezrobot- | 
nych, miast pozwalać jednym zarabiać 
podwójnie? 


dającego słabe oznaki życia młodego 
człowieka „którym okazał się 21-letni 
Bernard Polok bez stałego miejsca za- 


P. B. Liblinieczanin. mieszkania 


przejęła Katowicka Spółka, a kiedy- 


by w y- 


o 


Huta Laura 
otrzymała poważne zamówienie 


| 
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Dziś otwarcie Wystawy Ks'ążki Polskiej 


milionów dolarów ! 
Wprawdzie obecnie „Minesa” o- 
kazuje „dobre“ chęci i chce przejąć 


na siebie pewne obciążenia kredyto 


we Katowickiej Spółki w D-Bau- 
kach na sumę 3.210.421.30 dolarów 
oraz przelać na Katowicką Spółkę 
należność z Król. i Laury na sumę 
605.614.07 dolarów (odnosi się to 
do słynnej tranzakcji Laury — na- 
bycia pakietu Kat. Sp. Akc. za 2,5 
mili. dolarów, z których 485.000 do- 
larów pokryła rzekomo „Minesa“, 


a resztą obciążono Laurę bezpośre- 


dnio), w czem prawie 100.006 dola- 
rów to same odsetki, jednakże jest 
to kwestia bardzo zrobitematyczna 
— czy zgodzą się D-Banki... 

Zachodzi teraz jeszcze pytanie, 
ile z tych kredytów, jakie „Minesa* 
chce przejąć na siebie, faktycznie do 
Polski wpłynęło... 


nienie robotników przy tem zamó- 
wieniu potrwa przypuszczalnie do 
końca kwietnia 1934 r. 5 

Okazuje się, że bęz niemieckich 
dyrektorów dajemy sobie doskona- 
łe radę i otrzymujemy zagraniczne - 
zamówienia. 

Co na to Fomalia i Rohde? 


stawa objęła wszystkie zasądnicze 
pozycje wymienionych działów, 
tak, że zwiedzający będą mieli przej 
rzysty przegląd piśmiennictwa pol- 
skiego, w szczególności „Silesia- 
ków“. 

Wystawa będzie otwarta od g. 
10 do 19 i pół. Wstęp bezpłatny. 

. Każdy, komu książka- polska jest 
droga, komu nie są obojętne zagad- 
nienia kultury narodowej, winien 


„wystawę tę zwiedzić. 


"Na wystawie można będzie rów- 
nież nabyć książki współczesne po. 
skie oraz książki autorów zamiesz- 

kałych na Śląsku, z autografami. 


::: 


Brawurowy. złodziej 
Pies podwórzowy na Kiełbasę 


wego, którego prawdopodbnie gani e- 


rzał uśmiercić i przerobić na populars aa 


mą na Śląsku kiełbasę, 
blosziką'', 

Powinęła się złodziejowi noga, gdyż 
został przez Stanoszka poznany i ne-. 
bawem uięty przez policię. 

- Skradz'ona uprząż. nóż i pies pówio 
SE w całości do właściciela, 


zwaną “kno 


aa aA 


Skrad? flaszke ługu 


żeby popełnić samobójstwo. 


Przybył on do Król. Huty za pracą, 
Gdy jednak wysiłki jego spełzły na 
niczem, skradł malarzowi flaszkę za 
wierającą tug, który wypił w zamiia- 
rze pozbawienia się życia. ; 

Przewieziono go do szpitala, 
walczy ze śmiercią. 


gdzie 


— -'znoSił  wyrazit 
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Carski- 


0 mA Zz 


a 


NOWY CZAS a 26 listopada. 1933 fe: 


jułkownik na czerwonym Kremlu 


"Wódz Który rządzi za plecami innych 


Gdy wojiia domowa w Rosji wy 
| kreśliła na jej olbrzymem terytot- 
- ium przeróżne granice zapatrywań 
i fronty bojowe, po stronie sowiec 
kiej zaalazły się 

dwie stolice: 
prastara Moskwa i nowoczesny 
Piotrogród. ` 

Stolice te skupły w sobie masę 

inteligencji, urzędn ków, a szcze- 


gólnie dużo wyższych woiska- 
wych. Jednych cągnęto tu poszu= 


~ kiwanie rozw azana sp atanych za 
'gadnień politycznych. drugich og- 
"miska domowe. innych. - 
podrażnione w czasie wolny 
h ambicie, 
" Wśród bi nych oficerów szła- 
bowych 'armi: carskiej znałazł się 
w Moskwie pułkownik sztabu ge- 
meralnego Sergiusz Kamieniew. 
Zdolny ten i świetny sztabowiec 
„musiał dobrze przestudiować dzie- 
-je Rewoucji Francuskiej, skoro bez 
namysłit zaproporował swą. szpa- 
| dẹ czerwonemu dowództwu, które 
"w. poszitkiwaniu fachowych sił nie 
zbędnych do-k erowania armią. na 
licznych frontach wojny domowej, 
zmuszone było 
do stosowania terori. 
"Trocki. którzy -z doskonałego 
mówcy wiecowego "musiał  prze= 
obrazić się w głównodowodzące= 
go. zrozum 'ał. iż dobrze było przed 
rokem dla partii bolszewickiei. 
kiedy naczelne dowództwo nad 
resztkami armii carskiej obiął cho- 
rąży Krylenko. lecz jednocześnie— 
że źle i gorzej może być jeżeli na 
czele armii czerwonej będzie Stał... 


-- publ cysta it przypadkowi kariero= | 
Sobów wie- 


bez doyen. ża: 


- dzy wojsk 


wej. - > 
Kamieniew zostat D vięty z nies | 


ufności ą. lecz wkrótce krępa figu- 
“ra pułkówmika 
zjednała sobie ogólną sympatię. 
Kam'eniew nauczył Trockiego wy= 
rażeń woiskowych. poradził mu 
włożyć mundur; pułkowaik wi- 
"docznie myślał, że kataklizm dzie- 
owy Skończy się radykalną demo- 
"kratyzacją stosunków - rosyjskich, 
że dużo” zapomnianych rzeczy po- 
«wróci do życia. aie też — że prze- 
jom zostane powściągnięty. przez 
;życe samo i poza granicę radykal- 
nego demokratyzmu mie póidzię. 
Podobno z in ciatywy Kamienie- 
wa w wirze wolty domowej roz= 
< poczęło się: AE armii 


= Una ele ący sę ze szpi- 
czastej:. czapki i czerwonych: patek 

na płaszczach mat przypomnieć o 

rozpoczęciu. budowy nowej siły 
„ zbrojnej Rosji, opartej o jak: eś tra- 

dycje narodowe. 3 

Ne tylko tem jednak zajmował 

" się ten czerwony pu'kownik, któ- 

"ry na poczatku swei kariery nie 
„towarzysz. Da- 
"wał rady. b'sał rozkazy. żądał, gro 
zit wszystkim nairozma'tszego all- 
toramentu dowódcom. Nigdze nie 
było jego podpisu. Wszędz'e figu- 
Tował Trocki. 

Wiedział  że' iego tiżwieko pó 
łamtej stronie przek aaią koledzy 
-¢ zw. biali oficerowie. wiedział, iż 
w raz! ie przegranei przegrywa ŻY= 
c'e, ale mimo to. a może właśnie 
REA. nedy, w najząszych na- 
wet chwilach. 

nie tchórzył. 


R _ Wówczas gdy strach i panika mia- 


‘jardów do 30: miiardów. 
"Czer=. 


żdżyły dywizje bolszewickie, gdy 
boiaźń o własne życe nieięcuego 
z przyszłych czerwonych dygnita- 
rzy wymiatała z frontu, pułkownik 
carski do ostatniej chwili zachowy 
wat spokój i dowodził, 

Kam eniew był tym mózgiem, 
który dał imię . Trockiemiu, który 
dał niejedno zwycięstwo tronto- 
wym dowódcom i z liczhych wy- 
bawił ich opresyj. 

Po ukończen u wojny domowej 


zajmuje on zawsze wysokie stano- 


wiska w armii, iecz nigdy — 
nie wysuwa Się na czoło. 


Przez dłuższy czas nie należy do | 


partji komunistycznej, "która wraz 
z jej ideologią mało albo i nic nie 
wkłada do- sztuki wojskowej. 
Przed dwoma laty, gdy władzom 
chodziło o efekt wzrostu szeregów 
partji Komunistycznej, Kamieniew 
złożył podanie do centralnego ko- 
mitetu o przyjęcie go ma członka. 
Wstąp enie do partji Kamieniewa, 
o którym w Sowietach bardzo wie 
ie mówiono, zostało wykorzystane 
pod względem propagandowym. 
Na szpaltach pism pojawiła się 
treść podania, w którem Kamie- 


niew napisat, iż „dopiero teraz. po 


wielu latach pracy nad sobą czuje 


się na siłach i ma sumienie zwró« 
cić się z prośbą o przyjęce go do 
szeregów leninowskiej partii”. 

W. Moskwie. mówiono podów< 
czas. że Kamieniew 

stracił nadzieję na obalenie ko- 
munizmu. 

Obecnie prace on w radzie WO, 
jennej piastuje urząd zastępcy Wo; 
roszyłowa, z Budiennym jest na 
ty.. Jaka jest jednak jego „sylwet-| 
ka psychologiczna =— nie wie fas 
prawdę nikt. 

Na jedno wiel lë sób się sz 


tw sednem niema tajemnicy, że Ka 
mięńiew.. to człowiek mądry. 


SZ aidais zakątków E E RET. 
pospolitej, dalekiej Wileńszczyzny 
i z puszczy Białowieskiej, z Karpat 
i woiewództw centralnych drzewo 
polskie idzie w świat. 

Polska sosna. po'ski dąb czy ol- f` 
cha dobiegają do wszystkich * ZA 
kątków kuli ziemskej i... nigdzie 
jako polski towar nie są znasie... 

Jest to „zasługa” Gdańska... - 

Gdańscy eksporterzy - drzewńi 

wyrobili drzewu polskiemd jaknai- 
fataln'ejszą op'nię na rynkach Świa 
towych. Były to bowiem firmy wy 
łącznie handlowe, niezwiązane z 


w walce ; ze 


- Obroty handiowe kurczą się; ka- 
żdy kraj stara się chronić wszel- 
kiemi możiwemi sposobam* przed 
zbędnym przywozem towarów za- 
granicznych, jedaocześn'e za wsze 
ką cenę utrzymać w normalnych 
rozmiarach wywóz swój do innych 
państw. 

W porównaniu z analog czeiym 
okresem roku poprzedniego Wwy- 
wóz krajów europeiskich spadł w 
ciągu 7 miesięcy r. 1933 z 34 mil- 
Przy- 
z 45 miliar- 


wóz natofalast 


| dów w roku: 1932 spadł w roku 


b'eżącym do 39 miliardów. Jak wi- 
dzimy spadek przywozu jest sil- 


| nieiszy. niż spadek wywozu. Pod= 


czas gdy przywóz zmaał o 14 
proc. wywóz tylko o 12 proc. 
Przyirzyimy się w jakim stopn: 


poszczególne kraie drogą energicz- , 


tej pol: tyki gospodarczej potrafiły 


zmniejszyć Przy yoz artykułów” ob 


Szybki i a 


amina prz ywo em 


watów 


36:31 
i rozwój 


produkcją raw 
na drodze wyzysku otrzymać t0- 
war i natychmiast „zepchnąć“ go 


dalej pod maria drzewa gdańskie- 
= khi „Jalk - 


go. ah 
<W swo'm czasie 
się zarabia na * Thien“ poświęcili- 
śmy nieco miejsca życiu drwali 
czy to w puszczy B ałowieskiej czy 


A malowniczej, a głodem przymie- 


Tającej Fucutszczyzny. 
Ukazaliśmy wówczas cały 
tragizm polskiego robotnika leś. 
nego, 


który za Swą djabelnie ciężką i ró: 


cych. Porównajmy w tym celu da 
ostatnie lata 1. 1932 1 1933. 
Naiwiększy spadek przywozu te 
zagranicznych wykazuje 
Rosia Sowiecka (o 51 proc. w _ r. 


-1933 w porównaniu z 1932 r.). Po- 


za nią: Kanada o 35 proc., Gzecho- 
słowacia o 29 proc., Austria o 26 


proc., Jugosławia o 24 proc., Sta- 
"ny Ziedn. o 21 proc.. Danja o 20 
proc., Hszpania o 18 proc, Ho- 


landja o 14 proc. Szwecją 0 14 


| proc., Anglia o 14 proc.. Szwajca= 


ria o 12 proc Niemcy o li proc. 
Polska o 10 proc. 


szyły: swój przywóz. w T.-b;- 
nich” 2a Fin! andja Ł 


sobie musimy 
wę. że stoimy na szarym końcu, I 
to: źle o nas Świ adczy. 


portu gdyńskiego 


GDYNIA, 25.11. — W obrotach 
towarowych portu gdyńskiego paź 
-dziernik osiągnął — lak wiadomo. 
— rekordową cyfrę 628.306 zł. L - 


stopad. jak się zdaje. będzie jesz- 
(cze pomyślniejszy pod tym wzz ę- 


dem, gdy statystyki tygodniowe 


„wykazują coraz bardziej zwiększa-. 
-lacy- się: ruch towarowy. ZZA 
m.: 
osiągnął rekordową cyfrę przęła- 


"Tak więc ostatni tydzień b. 


dunku tygodniowego. jakiej dotąd 


"n'enotowano jeszcze w naszym por 
cie, W ciągu tego tygodnia wyła= 
-dowano ze statków -25.681 ton. a 
załadowamo na statki 135.684 tony. 
czyli łączńy obrót towarowy tygo A ZWT ją oczy Í 

s b USA y dzięki AAA, 
1 | ma zorgan'zowanii dróg eksportit 


dnia wyniósł 161.365 tom. ~ 
Należy zaznaczyć, Że W 
ostatnich również i: -pol 


chu „portowego, R 


R PARC 


_dostałoby prace 


one nibebe 
— grosze, nędzne ZTOSZE.. 


3 się 


lach rwącego Czeremoszu czy teži 


wego, stał się w całem tego „sław. 


| Gdańsk. 

A-więc Polska ztiajdnie: się | Ge: 
'14:em miejscu... "Wprawdzie ida po- 
-Polsce kraje. które nawet Z Ą 


"5,l4 proc., to przecież ZEW ni e 
-$ botnicy portowi stanowią 31 proce 
| pedczas gdy wegrowi, przy: olbrzy, 


otwa, Pt 


jasno z "tego: spra- 


"góvby przez 


- | cie tym znależć pracę i kawał 


_ Ścięte w lesie, spławione na f 


drzewo szło do Gdańska, który»! 
-bez „przesady można aaa 
po utrąceniu go iako portu zbożoś 


znaczeniu portem drzewny m, no 
biącym na drzewie polskiem Świe 
tne interesy. 

Tak było jeszcze doniedaywna, a 
wreszcie dzięki inicjatywie ` 
skich czynników. maa 


a 


4 


toziośtódnio przez Gdynię. > 


Jakie interesy będą na tem robić 
przedsiębiorcy — to nasw t 
chwili n'e obchodzi, Interesuje Na 


natomiast 


dolz robotnika Gidniorewo % 
porcie gdyńskim  - 


przy wywozie naszego drzewa wi 
świat. Przed wytworzen em się 04 
becnego stanu rzeczy "wywożonG 
przez Gdynię jedynie drobne ilości 
drewna, w ększość wysyłając 
przez Gdańsk. Pis, Gdynia stałań 
się równ: e drzewnym. portem “jale 


Obliczając roc: 
drzewo zajmuje w. _ogóln p. 
wywozu przez Gdynię 


mim wywozie węgla — 22 proc. 


Ści,. 


w a możnaby dać pracę jesz< 
cze większej ilości robotników, | 


port tęn wysyłano 
wiekszy procent drzewa, pozosta< 
wiając. Gdańskowi tylko te gas 
tunki Gak np. slipry i podkłady), 
«które Musza Rai Bia lepi 


m 


polskiego. drzewa mogliby w Kae Ę 


“cli a RA 


Ni > >> najmie, ejszej wątpi iyvo< a: 


"(5 
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„Srebrne koszule“ z Ku - Klux - Klanu 


Macki hitleryzmu za oceanem 


13.000.000 Niemców mieszka na 


= kerytorium. Stanów Zjednoczonych. 


Jest rzeczą zrozumiałą. że do tego 
pokaźnego odłamu ludności amery- 
kańskiej stara się dotrzeć hitleryzm. 


‘by go pozyskać dla swego progra- 


mu i uczynić podatnem narzędziem 


propagandy w Ameryce. 
-Na ten temat zamieszcza właśnie 
dzienik nowojorski „Evening Jour- 
nal‘. należący ‘do koncernu. praso- 
wego Hearsta. bardzo JE RAE 
rewelacie. 


Propaganda hitleryzmu — p” 


“= idzie trzema drogami. . 


Przedewszystkiem wymienić na- 


` jeży organizacię „Freunde des Ne- 


uen Deutschland“. która powołał 
do życia pierwszy „Führer“ hitle- 
rowców w Ameryce. niejaki Span- 
knoebbl.. Niema go wiecej w Sta- 


=- nach Zjednoczonych. gdyż na wia- 


- rzuciwszy 


domość. że departament sprawie- 
giliwości wydał nakaz aresztowania 
go. przepadł bez wieści — prawdo- 
podobnie uciekł do Niemiec — pod 
pod drzwiami swego 
przyjaciela kartkę. 
tego. że nie wierzy. aby żydowscy 


` sedziowie w St. Ziednoczonych mo 


gli być wobec niego sprawiedliwi. 
W kilka dni po iega znikniec'u 
ziawił sie w Nowym Jorku z Ber- 


_ lina kapitan George Schmitt. który 
przywiózł ze sobą ofcjalne za- 


świadczenie. że jest przedstawicie- 


` lem Stahlhelmu. Misia jego ma po- 


9 


“że Ucieka dla- 


AWZ a ZA ZA ZOZ a a a. 


legać na zreorzanizowaniu działal- 
ności Stahlhelmu w Ameryce i sko- 
ordynowaciu jej z działalnością in- 
nych organizącyj narodowo- -socją- 
hstycznych. ' 

Druga organizacja jest stowarzy= 
szenie ..Srebrnych koszul“ pod wo 
dzą Will ama Dudley Pelley. stara- 
jaca sie © pozyskanie dla swych ce- 


lów Amerykanów. przeważnie za-- 


mieszkałych w stanach potudnio- 
wych i centralno-zachodnich. a mia 
nowicie te właśnie żywioły. które 
mniej więcei przed dziesięciu laty 
stanowiły rdzeń ochotników Ku- 
Klux-Klanu. ę 

Trzeciem zrzeszęniem są ..Przy- 
iaciele Niemiec“, zorganizowani 
przez Amerykanina płk. Emersona, 


| 


wychowanego w uniwersytetach 
niemieckich długoletniego kores- 
vondenta miemieckich dzienników. 
Akcja tego związku skierowule 
swój apel : przedewszystkiem do 
„businessmenów' i sfer intelektu- 
alnych. Do organizacji tej należało 
pierwotnie wielu Amerykanów nie 
mieckiego i nie-niem eckiego po- 
chodzenia, ale znaczna ich liczba ka 
zała sie z list towarzystwa wykre- 
Ślić, ne chcąc mieć nic wspólnego 
nietolerancją religijna i uprzedze 
Emerson podczas 
wójny Światowej przebywał -w 
Niemczech, i, jak twierdzi wyżej 
wymieniony dziennik, pobierał pie- 
nieżne zasiłki od byłego ambasado- 
ra nemieckiego w Waszyngtonie, 


m 


Ł 
niami rasowemi. 


hr. Bemnsdorffa. 

Wedle przypuszczenia „Evening 
Journal“ jest rzeczą bardzo wątpli- 
wa. aby ludność amerykańsko-nie= 
miecka zechciała poprzeć ruch hia! 
tlerowski. Jednak ze strony propa= 

gandy hitleryzmu. czynione są 
wszelk'e wysiłki o pozyskanie SQ! 
bią mas. I tak jako przykład podaję 
„Evening Journal“ fakt, iż przed 
kilku dniami na zebraniii, urządzo+ ` 
nem w Hoboken przez kolonię włos 
ską dla uczczenia 11-ej rocznicy 
faszyzmu. wvstapiło kilku agitato= 
rów niemieck'ch, przemawiając za 
wprowadzeniem w Ameryce mes 
tod hitlerowskich. skierowanych w. 
pierwszym rzędzie przeciw Ży< 
dom. — SH 


Czy kędziemy mieli w Katowicach tańszy pradł 
Zależy to od Rady Mieiskiej 


Jak wiadomo, kończy się w mies. 
grudniu r. b. wieloletni kontrakt mia- 


"sta Katowic z E. O. W. na dostawę 


energii elektrycznej. 
Wiadomość tą przyjmą wszyscy z 
ulgą. 
Niefortunnei umowie zawdzięczamy 
horendalnie wysoką cenę prądu 


| 


elektrycznego, który jest w Katowi- 
cach 3 


droższy niż w Warszawie, 


"oddalonej od zagłębi węglowych o bli- 


sko 300 km. 


"Jak słychać, kontrahenci, t. j. nie- 


miecka spółka O. E. W. ostatnio „o- | 


chrzczona* na Śląskie Zakłady Ele- 


Twierdza herbaty na Slasku 


Miwiększa spółdz elnia spożywcza osfoja niemszyzny 


Ż dużem zadowoleniem. przyjęło spo 
esensi ostatnie posunięcia rządo- 
we, zmierzające do usunięcia nadużyć 
i swawoli, w przedsiebiorstwach cięż- 
kiego przemysłu i ich niemieckich dy- 
rektorów. Rewizie i aresztowania 
wpłyną niezawodnie na dyrektorów 


" ciężkiego przemysłu w kierunku. 


" ska, jako części 


lojalnieiszego traktowania 
potrzeb i interesów gospodarczych Ślą 
składowej państwo- 


= wego i gospodarczego organizmu: 


, we wielkich 


~ szemii, 


Skoro władze państwowe skutecz- 
nie. ukrócaią  nielojalność niemczyzny. 
jednostkach gospodar- 
czych, społeczeństwo winno z równą 
energją zająć się równocześnie mniej- 
gdzie solidarnym wysiłkiem 
anoże wprowadzić : 

"pożądane zmiany na lepsze, 

Myślimy tu o największej .spółdziel- 

ni spożywczei na Śląsku, pod nazwą 


_ „Konsum Roździeń-Szopienice* z sie- 


dzibą w Małei Dąbrówce: O rozmia- 
rach i zasięgu handlowym tej spół- 


` dzielni świadczy imponuiąca cyfra ob- 


oraz roczne 


rotu rooznégo; wynosząca i <= 
„około 4.000.000 zE 

"dywidendy" wypłacane | 

członkom w wysokości ca 200.000 zł. 


~ - Spółdzielnia, zawiązana przed: 52 laty, 


` 


obdarzona przez ludność wielkiem za- 
ufaniem, posiada obecnie iuż 16 pun- 


* któw sprzedaży w tylu różnych miej- 
" scowościach przemysłowej: części G. 


Ślaska. 


W czyich rekach znaiduie się: Kon- 
sum Roździeń-Szopienice? 
Członkami Konsumu są 
Polacy. 
w władzach spółdzielni siedza Niemcy, 
Zarówno Rada Nadzorcza jak i Za- 
rząd opanowane są przez Niemców, u- 


robotnicy. 


~ rzędników zakładów hutniczych i gór- 


> miczych spółki 


„Giesche“, nad --któ- 
rych działalnością członek spółdzielni 
robotnik Polak. nie może niestety mieć | 


~ należytej kontroli, Panowie- ci zatrud- 


| 


niają w Konsumie personel w liczbie 
80 osób. - 

rekrutujący się z Niemców 
zrzeszonych 'w. Gewerkschaft 
tscher Angestellten. Personel ten z re- 


jentami 
$ jezykiem niemieckim, 
chyba, że klijent: wyraźnie sprzedają- 
cego pouczy. że pragnie mówić po 
polsku, Oczywiście wewnętrznym 
językiem urzędowym spółdzielni 
ż język niemiecki (1!) 
Jedynie w stosunkach z władzami spół 


jest 


Wielce zastanawiającym . iest po- 
wyższy stan rzeczy, Po 12-tu latach 
dzialania Konsumu w granicach- Pań- 
stwa Polskiego, robotnikowi polskie- 
inu. udziałowcowi Konsumu, wciąż 
patronują opiekunowie niemieccy, 


Niezwykle. ciekawego. jeśli idzie 0 
No kradzieży, włamania dokonali 
ub. nocy newyśledzeni dotąd sprawcy, 


czy dostali się do hurtowni spożyw= 
czej Jadw gi Neutnanowej "w Nowej 
Wsi (Dąbrowskiego 1). 
Łupem włamywaczy stał się 

cały zapas czekolady 
rozmaitych gatunków, przedstawiają 
cej wartość 700 złotych, Innych arty- 
kułów oraz 
kasy podręcznej rabusie nie ruszyli: 
Prowadzące dochodzenie w tej cie- 


ada 


orzech do zgryzienia. 
"Ujęcie sprawców ułatwi pozostawio- 


] zasiadający w Radzie Nadzorczej i Za= 


Deu- | 


guły posługuje się w stosunkach z kli- ` 


dzielnia posługuje się ięzykiem pol- 
„skim. 1 


„Czeko adowi“ włamywacze . 
Slad obcasa może ich. zgubić . 


którzy przy pomocy podrobionych klu ` 


kaw sprawie organa pol:cji maią nie 


my na miejscu przez” złodziejaszków: 
wyraźny Ślad. obcasa, którego to SZCZĘ . 


rządzie. 
Naiwyższy czas, by w spółdzielni 

tej dokonały się zasadnicze 
zmiany personalne, 

Panowie rządzący spółdzielnią winni 
pamiętać, że byt spółdzielni zależy nie 
tylko od nich. ale przedewszystkiem 
od 4.000 udziałowców narodowości 
polskiej 

i od tej licznej . masy 
którzy przychodzą do spółdzielni 
zakupy. Oni 
"w mają prawo domagać się, ||| 


nieczłonków, 
po 


wg 


aby gospodarka spółdzielni była "||: 
w rękach polskich 

i personel zatrudniony w spółdzielni 
składał sie z Polaków. ; 
Z tem życzeniem społeczeństwa pa- 
nowie rządzący spółdzielnia; powinni 
się liczyć, jeśli zależy im naprawdę 
na rozwoju: spółdzielni. 


zółu nie  omieszkali zauważyć. nasi 
„Szerlokowie Holmesi“. ; 


żę: 


Między arjan“. 


"Na tle zadawnionych porachunków 
sąsiedzkich doszło onegdaj wieczorem 
do zawziętej bójki między lokatorami 
domu Nr. 3 przy ul. Podgórnej w 
Król. Hucie — panami Sylwerstrem Bu 
kiem i Karolem Grundmanem. 3 

W pewnej chwili podstępny B. wdzia 
wszy na rękę pierścień żelazny t. ZW, 
bokser, poczestowal nim swego prze- 


ciwnika po głowie, skutkiem czego od- 


niósł on. cieżkie obrażenia. 
Rany opatrzył 
Grundmana opiece domoweł > 


| 


lekarz - powiefzaląc z 


ktryczne, zabiegają usilnie o 
prolongatę wygasającej niebawenii 
umowy 
na dalszy rok t. j. do końca 1934 r, 
Zabiegi te są bardzo przejrzyste, 
gdyż z chwilą wygaśnięcia umowy 
miasto, mając rozwiązane ręce, może 
wejść w kontakt gl 


z innymi dostawcami energji elektryw: 
cznej 
i na Warunkach dla miasta i konsumén: 
tów bardzo korzystnych. Jeśli wes 
miemy pod uwazę i 
niesłychane zdzierstwo 
niemieckich elektrowników, wywożąs 
cych nasze pieniądze do „Vaterlandu*,. 
to zrozumiemy, > myśl o utracie J 
8 A m 
„dojnej krowy” S PZ 
jak Katowice spędza im sen z pos 
wiek, 

Rewelacyjną jest oferta pewnego 
śląskiego koncernu, wytwarzającego 
energię elektryczną. Koncern ten jest 
w możności zaopatrzyć Wielkie Kas 
‘towice w wystarczającą energię de 
ktryczną, przyczem 
liczy miastu 0.07 (siedem groszy) Za. 

kilowatzodzinę, 

Jeśli oferta owego koncernu. zosta* 
laby przez miasto przyjęta, ceia prąs 
du oświetleniowego i przemysłowegą:; 
uległaby > mig 


na 


wybitnej obniżce, 
Licząc się nawet z ET S 
„zarobkięm miasta, które w warunkach: > 
obecnych tyle n zarabia, 
płacilibyśmy za wz. nie więcej lak. iy 
O15 zł. Giętnaście groszy). 
Ponieważ skladany przez mieszkafńiż 
Ek A e na rzecz niemieckiego O. ` 
Jest w obecnych- niezwykle cię: 
T czasach ; 
olbrzymim ciężarem, 4 
przeto należy się spodziewać, że mias Ź 
sto nie wyda konsumenłów energji e= - 
lektrycznej na łup  kapitalistycznega 
molocha niemieckiego. E 
Dość tego zdzierstwa! `“ ` 
Do szczegółowego -omôwienia tej - 
niezwykle aktualnej sprawy povro 
-my niebawem. 
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„Fräulein doktor” zenomniała, że jest kob eta... 
Była tylko aseni acena wywiadu 


Wyłuszczywszy szczegółowo isto- 

ie wywiadu i wykazawszy, jaka 
olbrzymia przepaść leży pomiędzy 
tem, co literatura uważa za szpie- 
zostwo wojenne, a tem, co jest w 
rzeczywistości, przechodzi „Fradu- 

- teim Doktor" w swych pamiętai< 

-kach do następnej kwestii:  obo0= 

. wiązków agenta, czy też agentki 
podczas ka 4 i 

; ~. Agent! ` 

_ Przedewszystkiem, szef wywia=, 

- du żądał od swych współpracowni= 

- ków, by znakomicie rozróżniali taj- 
ną służbę zdobywania wiadomości, 
od służby kontrwywiadu. Mimo, że 
między jedną a drugą funkcją była 

"wielka różnica. używano często je 
_ dnego i tego samego agenta do obu 
misyj: szpiegowania i obrony przed 
szpiegiem nieprzyjacielskim. Inteli- 

- gencja i bystrość agenta powinna 
"była rozróżnić co w danym mo~ 

- mekicie jest ważmejsze, co należy 
raczei zaniedbać, czemu zaś oddać. 
sie z większym zapałem. Nie ulega 
wątpliwości, że większe niebezpie= 
czeństwo dla agenta przedstawia 
sprawa szpiegowania. zbierania in- 
formacyj wojennych da obcym te- 
renie, niż kontrwywiad polegający 

najczęściej jedyn'e na obserwacii 

- osób podejrzanych o szpiegostwo. 
To też, powoli stało się tak. że agen 
ci, którym powierzano iedną i dru- 

- g3 robotę. szukali ucieczki w mniej. 
mebezpiecznym i łatwiejszym 
kontrwywiadzie. ; 

Naskutek tego, zaczęto przezna- 
czać specjalnie- uzdolnionych: i- Spe- 
cialnie odważnych ludzi do misji: 
zbierania informacyj na: wrogim te=. 

- renie woiennym. 

`. Taki podział gwarantował brak 
dyletantyzmu i obsadzenie. każdej 
placówki przez wykwalifikowane 

_ go specjalistę. 

"Tu, umieszcza „Fräulein Doktor“ 
dłuższa charakterystykę porów-. 
nawczą wywiadu , niemieckiego i 
francuskiego. zaznaczając, że wy 

-wiad francuski. mimo że działał na 

- własnem terytorium. wspomagany 

- przez ludność, działał mniej spraw= 

nie niż wywiad niemiecki. 

Od tych przechwałek przechodzi 
p. Schragmiiller do wyjaśnienia 0- 
bowiązków. jakie spadały na ofi- 
„ cerów wywiadu. 

Należało do mich: przesłuchiwa- 
nie jeńców, uważne śledzenie wszel 
"kich druków. jakie wpadały im w 
rece, przeglądanie wszelkich: doku- 
mentów. oraz skomplikowana orga 
-~ nizacja szpiegostwa w okopach. 

i „Interesujące“. przesłuchiwanie. 

jeńców. - 

„W. październiku* pisze ,,Frau- 
lein Doktor“, gdy biuro mojerznaje' 
` dowało się jeszcze w Lille, zaimo- 
. wałam się osobiście zdobywaniem. 
_ wiadomości z frontu. i w tym ceiu 

powierzono mi przesłuchiwanie jeń 
ców. Przeszły przez moje ręce, 
setki jeńców angielskich. francu- 
skich, ich papiery, rozkazy. jakie 
inieli przy sobie, korespondencja 
itp. W tym to czasie prasa angie] 

ska zaczeła nazywać mnie „Mrs. 

Kapitan Heinrichsen“, pomieszaw= 

"zy moją osobę z nazwiskiem gu-: 

nernatora Lille, Ekscelencji -von.. 

He'nrichsena. ; ; 

Przesłuchiwanie  ieficów było, 

vaprawdę. interesujące i bardzo DO. 

żytęczne dla mego mfzygotowania 
militarnego. Było to wówczas nie- 


| 


mal główne źródło wywiadu, gdyż 
wysyłanie "agentów na front za- 
chodni stawałó się prawie aiemoż- 
liwością. W przeciwieństwie do te- 
go na froncie wschodnim. rozporzą 
dGzającym większemi przestrzenia= 
mi. agenci mogli 
swobądnie, dostarczając obfitego 
materjału.” 
Kierownik sekcji francuskiej. 

Biuro wywiadu w Antwerpii, 
gdzie przydzielono Fraulein Doktor, 
znajdowało się pod kierownictwem 
kapitana Keffera i dzieliło się na 
dwie sekcje. Sekcja E miała za za- 
danie - zdobywanie- wiadomości z 
Anglii. Sekcia F. miała to samo za- 
danie w stosunku do Francji. Kic- 
rownikiem sekcji E był oficer, w 
cywilu dyrektor banku. człowiek 
znakomicie obeznany z ekomomicz- 
nemi i: politycznemi warunkami w 
Anglji. Pomagało mu, tylko, dwu 
ludzi, - 

„Sekcję F — pisze dalej. kobieta- 
szpieg — pow'erzono mojemu kie- 
rownictwu. Moje pole działania by- 
ło obszerniejsze, to też miałam do 
rozporządzenia więcej osób: 3, 4 
podof cerów i iedną sekretarkę. Po 
zatem, szoferzy. telegrafiści, ordy- 
mansi i t. p... wszystko ludzie spe- 
cjalne wybrani i zaufani. Wszyscy 
będący na usłudze wyw'adu, mie- 
szkali w jednym gmachu obok biu- 
ra. Był to piękny gmach przy alei 
Pep'n'ere. położony w obszernym 
parku.  Wiaściciel tej willi uciekł 
do Anglii. Została tylko służba, 
składaiąca się z samych Be'giiczy= 


ków. Zrazu. zatrzvmalśśmy ich. ale ! 


Nie Adolf, ale Edmund Wonife.ier..|: 


- Fałszywa informacia 


W motatce naszej w N-rze 322 z dnia 
31 b. m, p. t „Wialozył, sale czem i 
gdzie” zakradła się pomyłka, polega- 
jąca na fałszywej informacii.. Miano- 
w.cię, zarzuty podniesione przeciwko 
p. Adolfowi - Wohlfeilerowi oficerowi 
rezerwy W. P, i czł. zarządu Związku 
Żydów Uczestników Walk o yen 
- ległość Polski odnoszą się ne 


KONFERENCJA KLUBÓW ROBOTNI» 
CZYCH W, KATOWIC ć 

W ub. środę odbyła się konferencja 

przedstawicieli zarządów klubów ro- 

- botniczych Wielkich Katowic, na którą 


przybyło 19 przedstawicieli 7 klubów.. 


Na konfernci. omawiano plan pracy w 
okresie zimowym oraz dyskutowano 
nad spawą świetlic rob. klubów sport. 
których istn'enie jst koniecznością, je- 
żeli sport ma się prowadz ć- równolegle 
z wychowaniem członków. Postano- 
wiomo zwrócić się do magistratu o u- 


„dzielen'e odpowiedni ich pomieszczeń za 


niewielką opłatą, t 

Najgorzej przedstawia się ta kwestia 
w centrum Katowic, ponieważ kluby 
zmuszone są korzystać z tokali restau- 
racyinych, dalej uchwalono zorgan zo- 
„wać w. dniu -18 lutego 1934 r. Wielką 
Akademię Sportową w sali Powstań- 
ców. Program pokazu jaki na akade- 
mji wykonają wszystkie kluby W. Ka- 
towic ma być uzgodniony na posiedze 
miu techn ków w dn. 29 6. Mm; 

Ponadto na konferencji postanowiono 
przeprowadzić w porze zimowej przy= 
naimmiej 3 turnieje( gier sportowych. 
(oddziałów meskich i żeńsk ch) w hali 
i zorgamizować masowy iS gimna- 


"styczny z udziałem wszystkich człon 


ków: klubu. 3 


Szeroko omawiano równ'eż sprawę gja krakowską. 
przyjazdu gdańskich: pływaków ‘do 


"Ka 
towiic, 


działać niemal- 


"go i me mógłby być jej członkiem. 


ORT 


ło ogółem wdział 21 klubów robotni- 
- czych, które podzielono na trzy grupy. 


. okolicy R. K 


micznego, który ukarał R. K: S. TUR. 


+ R. K. S. ,Załeże* w stosumku 2:0, drugi. 


widząc, że m'mn naszego zakazu, 
pisują o nas listy, zmuszeni Dyliś- 
my wszystk: ch oddałć. 32 

"Wojna i służba tak dalece nas 
pochłonęty, że poprostu zapomina- 
liśmy, niekiedy, o naszych prywat- 
nych potrzebach. Kto chce meć 
powodzenie w służbie wywiadow- 
czej, czy w polztyce, musi umieć 
poświęcić swe życie prywatne i 
swoją osobę. Ta praca nie zosta- 
wia miejsca na żadną inną namięt- 
ność. E 

"ANI JEDNEJ MIŁOSTKI... ze 
> że z tego iasno wiki 
jedno. e podczas dług ch lat woi- 
dy nie mogło być pomiędzy mną a 
żadnym z kolegów z mego biura 
żadnej, choćby „naiprzelotni ejszei 
miltostki. A przeci eż, oni wszyscy 
byli ludźmi żywymi, a ia także by- 
łam młoda, zdrowa: tryskająca ży= 
ciem, bynajmniej nie z drzewa. 

Jednak, gdy wyruszałam 
front. powiedziałam sobie: 

— Dopóki będę walczyła u boku 
mężczyzn, muszę dla nich być je- 
dyne towarzyszką. Jeżeli choć na 
włos oddalę się od tego postano- 
wienia, stanę się matychmiast za- 
wadzającem i szkodliwem stwo- 
rzeniem, które na polu bitwy nie 
ma nic do roboty. 

Czy natura, dopomi nająca się o 
swoje prawa. może być silniejsza 
ponad takie poStanowiene? Nie! 
trzeba tylko, by fizyczna strona 
umiała się poddać nakazom junte- 
lektualnym. 

Tak się. też stało i nietylko ze 
mna. ale i z meżcżvznami. którzy | 


sia 


Adolfa Wohlfeitera lecz Edmunda Wohl 
feilera dyr. „Polskiego Instytutu Wy- 
dawniczego, który z powyższą organi= 
zacją ma szczęście niema nic wspólne- 


Za to przeoczenie, wynikłe jedynie 
z podobieństwa nazwisk, “p. Adolfa 
Woli feilera- serdecznie przepraszamy, 


` W celu zasilenia drużyny robotn. kli 
by pływackiego w Katowicach będą 
przesyłały wszystke kluby robotnicze 
swoich pływaków w p atki od godziny 
18 do 19 do*łaźni Miejskiej w Katowi- 
cach na treningi, R; 


Z MISTRZOSTW PIŁKI NOŻNEJ 


W mistrzostwach RA bras 


W grupe powiatu Świętochłowice — 
Król.-Huta, została mistrzem: drużyna 
R. K, S. Ha: duki, zaś okręgu Katowice 
drużyna-R. K. $., okręgu Mysłowice i- 
SF RZ lat“ Giszowiec. 


Ta „ostatnia zawdzięcza puńkty: zwy= 
cęskie rozstrzygnięciu wydziału tech- 


Szopienice odebranem 2 pumktów za 
udział gracza EE uk klubie  niezrze-= 
szonym w l.e R. S. K. O. 

"Obecnie toczą się: ti mh 
strzostw grupowych w których prowa 
dzi R. K. S. Haiduki, pokonał bowiem 


mecz z „Załężem* remisował 1:1 i po 
konał R. K. S. „Siła G'szow ec w sto- 
sunku 1:0, W dniu 10 grudnia mistrzow 
ska drużyna Śląska będzie walczyła 0 
` mistrzostwo Polski w Krakowie ez Le- 

Jutno' zmierzą się m strzowskie ‘drij 
4 żymy rob, Śląska Załęże — - Giszowiec. 


wraz ze mną pracowali. Jedyne: 
ustępstwem z ich strony na rzecz | 


"mojej kobiecości tyło to, że się w;. 


mojej obecnośc n eco krępowali,| 


"gdy chodziło o sposób mówienia! 


czy dowcipkowania. 

Zresztą, zarówno kapitan Keffer; 
jak szef HI b. czuwali nad mojem: 
bezpieczeństwem. -Broni mnie ea 
nerg'cznie, gdy ktokoiwiek wyra* 
Żał się lex ceważąco o mojej pracy 
wśród „mężczyzn. Dzi ęki ich ne 
mstającej interwencji. nie zdołano! 
zbrukać moiej opinii, mimo osz 
czerstw, jak e zwłaszcza już po 
wojnie, rzuca'a chciwa 
prasa na postać „Mademoiselle 
Docteur“, 


i 
Prow kte z Goduli. 
Pod zarzutem Iżemia narodu polskiex/ 
go i prowokacj antypolskiej więła oneg; 
ai wieczorem pd cia w Lip mach mie< ~ 

szkańcą Goduli. Franciszka Basa (3-20 


Prowokacyiny Ba odpowie za swój! 
występek przed sądem. A 


Steza} d- orzeciwn ka 


Z Bielska donosza: Przed: gospodą i 
Serbowskiego w Wielowicku doszło 
o krwawej awantury między 25-leta| 


ji 
s4 
H 
J 
j 


torem Miczką z Jasienicy. 
rewolweru i postrzelił cieżko Miczkę | ` 


licia. 


RADJO 


"KATOWICE, Niedziela listopada; 
8.00: „Kiedy. Mge Pah zorze“ 
8.05: -Gimmastyka 820: Muzyka z pły 
PPa -Chwilka gospodarstwa : dóinowe- 
9.00: Transmisja nabożeństwa 

Wilna. 9.45; Muzyka religijna E płyt 
10.00: Transmisja z Senatu R. P., prze 
mówienia delegatów: V-go zjazdu: Rady 
Organizacyjnej Polaków z zagranicyw 
11.35: Transmisja z Grodna uroczysto: 
ści ku czo Stefana Batorego — w obe 
ności Pana Prezydenta. R,P, 12.15: .Pa 
ranek muzyczny z Filharmonii Wars»: 
szawskiej, 13.00: „Dlaczego Polska mu 
si się uprzemysłowić' oraz Wiadomo= 
ści meteorolog. 13.15: Poranek muzyc 
my z Warszawy. 14.00: „Lasy w ods 
rodzónej Polsce". 1415:Ks. dr. Bol, RỌ 
siński: „Najważniejsze pytanie“. 14.253 
Koncert męskiego i chłopiącego chóru 
katedralnego w Warszawie. 15.00: Fel- 
jeton-„Co słychać na Śląsku”. 15:203 
Arje w wykonaniu Marji Bieleckiej: 
(sopr). A Program dla dzieci: Po- 
gawędka p. „Nasz kochany przyjaś: 
ciel“ į rai „W klasztornej celi“« 
16.30: Muzyka (płyty). 16.45: Przerów 
wienie p. t: „Tydzień książki polskiej” 
— wygl. Wacław Sieroszewski. 17.0033 
„Niedola rodzin emigracvinvch *, 17.152 
„Krakowskie we 


Audycja ludowa p. t: 


sele”, 1800: Słuchowisko p. t: „Jaś ù: 
Kasia". 18.40: Prof St. Ligóń: ..Bery| 
i boiki. Slaskie“ - 19.10:; Rozmaitości. 


19. a: Muzyka” (płvtv). 19.30: Radio! 
„Co się dzieje na świecie”/ 
- Wiadomości - Sportowe. 19. 50: 
Naa iwastiłej: lwowskiej ` fali“. 20.353) 
Wiadomości sportowe. 20.45 — 2340: SĘ 
„Yacht 'miłości* — orvzina'na polska 
komedia muzvczna w 5 odsłonach. |! 


ŁYZWIARZE! 


"Łyżwy i buty w najlepszym ga~ 
tunku i po najniższych cenach 

otrzymacie tylko 
w Śląsk ej Centrali” Sportowej: 


„CENTROSPORT“ 


„Katowice, ul. 3-go Maia 23, 


Prosimy zwiedzić nasz -magazyn - 
„bez obowiazku, kupna, . 


fd 
Maia 6). Ń 
d 
nim Alojzym Garncarczykiem, a Wiko ; 
W toku walki Garnczarczyk dobyť] ` 


w prawe ramię. Przytrzymała go ga A 


sensacji | . 


N 
AS 


= 


NE W ZOE) 


-'zpowrotem przy kierownicy auta i za- 


-~ 'cznym krokiem. 
- wgłąb ulicy. ale zaledwie napotkała pier- 
_ Iwszą staję taksówek wsiadła do auta i kas 
` gala się wieść do hotelu, 


55 Portier małego hoteliku zdziwił się: ę nies 
_ pomiernie ujrzawszy tancerke w tak wspa- 


Auto maharadży al do dyspozycji 
Tari. 
Szofer otrzymał polecenie, aby stale był 


‘ma jej usługi i nie wracał dotąd do fotelu, 
"dokąd Tari na to mu nie pozwoli. 


Piękna malaika nie była zadowolona z 


"tej troskliwości ze strony nowego przyja- 
"ciela, wyczuwała bowiem. iż ten szofer ma 
do spełnienia misię nietyłko kierowania atu- i 
-` tem, ale jednocześnie zausznikiem swego 
-pana i będzie mu mówił o każdym jej kro- 


ku. o każdem jei poruszeniu. 


Dlatego też' postanowiła nie jechać 


"wprost do hotelu, w którym zamieszkiwa- 
"ła z Bielickim, lecz zatrzymać się gdzieś. 


po drodze i w jakikolwiek sposób zmylić 


_ czujność cerbera. Auto mknace bezszele- 
 stnie po wspaniałych 


asfaltowych  jezd- 
niach budziło podziw powszechny, zwła- 
szcza kierowca w pięknym turbanie przy- 


= kuwał do tego Stopnia uwagę wszystkich, 
` że ludzie stawali na chodnikach i przypa- 
trywali BĘ temu egzotyczne widowi- 
B= 


Zdamienie przechodniów wzrastało jesz- 


_ Cze więcej, gdv ujrzeli na poduszkach auta 


sylwetkę pięknej kobiety, -córy tajemni- 


< czego wschodu. Tari miała na sobie wspa- 
niałą toaletę i kosztowności, jakie ofiaro- 


wał jej maharadża. W pewnej chwil: gdy- 


> znaleźli się niedaleko Cafee Lido Tari dała 
 Szoferowi znak. ażeby przystanął. 


| — Tutaj proszę R na mnie, e, wró- 


saa E 


trzymał motor. Tari lekkim. niemal tane- 
przez pewien czas szła 


niałym stroju, był on przekonany, iż Tari 
porzuciła swego przyjaciela, który jak to 


© już było wiadomo dyrekcji hotelu nie po- 
siadał pieniędzy nawet na zapłacenie Ta= 


chunku. 
„Od dnia wczorajszego Bielicki chcąc u- 
niknąć spotkań ` z portierem nie wychodził 


prawie z numeru, kazał tylko podawać so- 


bie skromne dania z restauracii do numeru 
i płacił za nie gotówką. Że finanse iego 
bvły mocno ograniczone świadczył fakt, iż 


~ nawet wyrzekł się wina do obiadu, cho- 


ciaż zazwyczaj grymasił w wyborze mar- 


ki. Tari spytała portjera: 
“| Czy jest pan Bielicki u siebie? 
_— Owszem jest proszę pani, napewno z 


; S EARRAS oczekuje na pani powrót. 


Gdy. wrócił sam z Cafee' Lido wydawał 


-_ się być bardzo zdenerwowany. 


Portier mówił coś jeszcze. ale Tari nie 


, słuchała go į pobiegła schodami na górę. 


Gdy stanęła w progu pokoju zauważyła 


nieład jaki tam panował. Bielicki rozebra- 
_ ny leżał na łóżku a rozrzucone wokół na 
- dywanie niedopałki papierosów świadczy= 
„ły, że naprawdę musiał się denerwować. 


Pokój był pełen dymu. - 
Ujrzawszy Tari w tak pieknym stroju 


Bielicki zerwał sie na równe nogi i głosem. 


nieomal przerażonym spytał: 

< Skąd tv przybyłaś, 
“dzialo? 

- — Nie martw się mój kochany, wiedzia= 


> i że tak długa moja nieobecność spra- 
wi Ci przykrość, ale przecież sam uczyłeś. 


co się z toba 


NOWY CZAS. Maz a „toniki 1983:1. T 


POD MASK. MIŁOSCI 


mate. że mamy do spełnienia pewne cele 
dla nas obojga drogie i dlatego uważałam, 
że dobrze postąpię, jeśli postaram się zdo- 
być jaknajwięcej pieniędzy. 


— I zdobyłam... — dokończyła, mówiąc 
to wydobyła z torebki plik banknotów i 
podała je Bielickiemu. Ten chwilę wahał 
się, wreszcie brak pieniędzy jaki odczu- 
wał od dwuch dn: przemógł w nim: wszy- 
stko. Wyciągnął rękę i wziął: sporą pacz- 
kę banknotów. Widział na wierzchu pa- 
piery 100 dol., a orientuijąc się po grubo- 
ści otrzymanego zwitka wiedział, że otrzy- 
mał pokaźną sumę. 

i a Skąd ty masz tyle pieniędzy — Spy- 
al. 


o asi Seed Aala mu ręce 
na szyję i usta zamknęła pocałunkiem. Gdy 
w chwilę później uwolniwszy się z jej ob- 
jęć ponowił pytanie rzekła mu: 


— Czy to nie wszystko jedno skad mam 


- pieniądze? W naszym Świecie nikt się nie 


dopytuje o pochodzenię pieniędzy. Skoro 


Są, trzeba umieć tylko wykorzystać je w . 
odpowiedni sposób możliwie 


' naikorzyst- 
niejszy. Jeszcze raz żarzuciła mu ręce na 
szyję, ale on znowu odsunął ją lekko. 
Przyirzał się jei uważnie i zauważył, że 
"suknia na przedzie spięta była kosztowną 
klamrą ze skarabeuszem. 


* — Skąd ty masz takie piękne klejnoty? 
Czy... CZy... - 


musisz mnie wypytywać jak detektyw. 


trząsł się a w chwilę później spytał: 
— Tari, musisz mi odpowiedzieć zupeł- 


nie szczerze. Czy spotkałaś maharadżę a 
jeżeli teraz wracasz od niego to bez żad- > 
nych wstępów i podstępów musisz mi ña- 

tychmiast powiedzieć z jakimi poleceniami 


przybyłaś od niego. Inaczej stosunek nasz 
będzie nieszczery. 


Tari zastanowiła się mad odpowiedzią: 
Bielicki śledził każdy muskuł w jej twa- 


rzy. Musiała skupić całą siłę woli aby nie 
poznał: co ona mvśli. Tymczasem postano- - 


wiłą grać ną zwłokę. 


— Poznałam jakiegoś mężczyznę. RZE 
"nie dobytywałam sie kim on- jest, KS a 


- tylko że to ktoś ze Wschodu... 

Tak... tak... ze Wschodu... 0d bre” 
netz orlim nosem o jasnem, bystrem spoj} 
rzeniu... 


Gdy to Bielidki mówił Tari znów ujrzała 
przed sobą wielkie, magnetyczne: oczy 


o który opanował ją całkowicie. 


'_Mimowoli wzdrygnęła się. Ona bała się te- 
go uroku a jednocześnie miłowała. to któż 
- lewskie spojrzenie. ; 


— Tak. poznałam SGL. właśnie me 


' czyznę... 

— Wiedziałem. dowiedziałem się od dy- 
rektora lokalu „Caffe Lido“ 
z nim poiechałaś.. dlaczego to zrobiłaś. 
przecież to co ofiarował ci ten stary za to- 
warzystwo o: mi zupełnie na- 


3 razie.. 


— “Tobie? — riivaa. ze zdziwieniem 
Tari — więc tylko myślisz o sobie — ale 


mnie w żaden sposób nie mogło to wystar-- 


czyć... nie zapominaj że ja jestem ze świa- 
"ta teatru. moja cała -wartość leży w tem, 
"żebym była. pieknie ubrana. czarowała 


` klejnotami... ty nie możesz mi tego dać — . 


«bo zresztą ja nie żądam - tego od ciebie — 


ale ty nie możesz mnie krepować jeśli ja 


-— Czy co? nieznośny. człowieku: Ciagle 


że właśnie 
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sama mogę zdobyć to co mi jest potrzebne. 

Bielicki powoli odzyskiwał Świadomość. 
Widział że w sercu Tari zrodził się jakiś 
bunt. Był on zbyt dobrym psychologiem 
ażeby nie wyczuć że w tei chwili musi al- 
bo przekonać ją. całkowicie do siebie — 
-albo straci ją bezpowrotnie, przybrał 
więc obojętny wyraz twarzy i rzekł: 

— Siadaimy, pomówmy poważnie, wi- 


. dzę że, niestety, dotychczas nie zrozumie- 


liśmy się. Jak widzę wzięłaś mnie za czło- 
wieka, który twoim kosztem chciał utrzy= 
mać się na powierzchni życia, mówiąc ję- 
zykiem normalnym, uważałaś że będę two- 
im utrzymankiem... Domyśliłem się. że tak 


" wytłumaczysz sobie sytuację w której się 


znalazłem, pozbawiony chwilowo kontak- 
tu z memi majątkami. Czułem że nie wie- 
rzyłaś mi gdy mówiłem. że jestem czło- 
wiekiem zamożnym. nie dziwiłem się temu. 
bo w waszem Świecie taka nieufność jest 
zupełnie usprawiedliwiona. Chce cię ie- 
dnak przekonać że tak nie ieSt... że bie po- 
trzebujesz szukać nigdzie poza mną kleino- 
tów i pięknych sukien. Patrz... oto klejnot 
" bez ceny... wielki skarb mej rodziny... weź 
go sobie i niech to będzie tylko zadatkiem 
naszego szczęścia. 

W oczach Tari żamizotal wW > 
. pierścień, piękne rubiny  rozlały się w jej 
Źrenicach krwawą. zorzą. Bielicki podaro- 
wał iej legendarny pierścień Maharadży. 

To ją zupełnie zbiło z nóg. 


> Jakto? Więc on ofiaruje jei, składa u jel 


— stóp hez chwili wahania ten kleinot za któ- 


cie, którego szukają najlepsi detektywi. 
który on wykradł ze skarbca wschodnich 
władców, narażając się w każdej chwili ha 
Śmierć ze stronyv-strażników Maharadży... 
istotnie kłejnot ten nie miał ceny, a on 
ofiarował go jej bez chwili zastanowienia, 

— Proszę, weź, ty jesteś jedynie godna 


ly | 


"rym Maharadża ugania się po całym świe- — 
Na wspomnienie detektywa Bielicki zas 


nosić go na swej ręce. Te rubiny są sym- 


-bolem miłości, niech one świadczą jak bar= 
dzo cię kocham... 

Tari machinalnie wzięła pierścień z. tęld 
Bielickiego. Teraz miała rece rozwiązane. 
Wystarczyło iść do Maharadży, - zwrócić 
"mu klejnot i uzyskać przebaczenie dia 
oea 


lieki = PER ci powiedzieć zi, je- 
go historię... ten pierścień zdobyłem drogą 
nielegalną... drogą kradzieży... jeżeli ten 
wschodni władca którego poznałaś wczo= 
raj jest młodym Maharadżą Lahore — to 
właśnie z jego skarbca pochodzą te fanta- 
styczne rubiny... ujrzałem kiedyś ten pier- 
ścień zwiedzając skarbiec: Maharadżów. 


- Coś popchnęło mnie do kradzieży... wzią= 


„dem go, ale nie dlatego że zaimponowała 


mi jego wartość. nie dlatego żebym chciał 
go sprzedać j zdobyć pieniądze... kocha- 
łem się wówczas w pewnej kobiecie, chcia- 
łem więc zdobyć dla niej ten klejnot który 
jest talizmańnem miłości. 


Gdy. przyszedłem 


ze zdobytym skarbem aby złożyć go u jej — 


stóp — okazało się że ta kobieta. niegodna | 


była mego szczerego uczucia. Poszedłem 


więc w Świat. Długo szukałem nim znowu . 


znalazłem serce kochające. Ty: jedna 


w świecie godna jesteś nosić ten symbol - 


miłości, ty jedna jesteś: której wyznałem że 


moją tajemnicę. 


Tari była zupełnie zdęzocentowale czy 
„eny mówi prawdę — czy gra komedię. 
(Dalszy. ciag jutro). * S 
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Przed kilkom adniami napiętno- 
waliśmy w obszernym artykule 
paskarskie praktyki 
hurtowników mleka, który to ar- 
tvkuł staje się niedostepny dla 
szerszych rzesz konsumentów. 

Nie tak dawno jeszcze płaciliśmy 
16 gr. z alitr wyjałowionego mle- 
xa, które przed kilkoma dniami 

„wyskoczyło“ aż na 29 groszy, 0- 
Jecnie dowiadujemy się, że z dm. 
20 b. m. cena mleka wynosi 

"30 gr. za litr. 

Wobec niesłychanej tanizny. te- 
"go artykułu u producentów-rolni- 
<ów, którzy skarżą się ma brak zby 
tu. a nawet w wielu wypadkach 
niszczą zapasy tego artykułu Co- 
dziennej potrzeby, nie od rzeczy 
będzie zacytować znamienny ko- 
"unikat: 

„Śląską Izba Rolnicza zawia- 

. damia producentów mleka, że 
w związku ze zwiększonemi 
kosztami, zwiazanemi z przej- 
Ściem żywienia bydła letniego 
ma żywienie zimowe, zebranie 
przedstawicieli producentów i 
haadlarzy mleka, które odbyło 
się dnia 22 listopada 1938 r. w 
Śląskiej Izbie Rolniczej, uchwa 
lito podwyżkę ceny mleka, któ- 
ra obowiązuje od 26 listopada 
b. r. a to na 30 groszy za litr 
mleka słodkiego w handlu de- 
tal cznym. 

Zakrawa to ma skandal. 

Któż bowiem gdziekolwiek 
szał; by 
cenę mleka regiulowali hurtownicy - 
- i kilku znaczniejszych i zamożniejz 
i szych ziemian. 

Dziwić się tylko należy, że temu 
miestychanemu paskarstwu patro- 
puje instytucja tei miary, co Ślą= 
ska Izba Rolnicza. 

. Jesteśmy jaknażjdokładniej poin- 
formowani, że szereg większych 
majątków. ziemsk'ch w graniczą- 
cych z woj. Śląskiem powiatach 
województwa poznańskiego i łódz- 


an O ZA WAZA ZZA ODZZZZZZZE ZZO A 


sły- 


Przydzielić węgie! bezrobotnym! 


mochód p. N'kodentowi Koiińsk'e- 


NOWY CZAS Niedziela, 4 26 listopada 1933 r. 


Gwaltu! Co sie dzieje! 


Od dziś mleko znowu zdrożało 


kiego 

z trudem tylko wyzbywaiją się za- 

pasów mleka, za które otrzymują 
zaledwie 7 do 8 gr. za litr. 


Czy nie należałoby 
poskromić naszyc hpaskarzy 
mlecznych 
przez nawiązanie kontaktu z pro- 
dnoentami mleka w wspomnianych 
województwach. Koszt prewou ko- 
leją jest precież miaimalny, 
Otwira s'ę więc wdięczne 
pole pracy i zarobku 
dla uczciwych jednostek, które 


| 


wprowadzeniem tańczego mleka na 

rynek śląski mogłyby z powodze- 

niem 

podkopać ezzystencię EEA RE S 
paskarzy. 

Może cena mleka uległaby wów- 
czas zmiżce i artykuł ten byłby bar 
dziej, niż w tej chwili, dostępny 
dla wszystkich. 

Sprawę  niesłychanego 
stwa polecamy 

uwadze władz woiewódzkich, 
które winny wejrzeć w dżunglę 
mleczna na Śląsku. 


zdzier- 


Złamał kregosiup 


spadając do bieda szybu 


WWczorajszego przedpołudnia zda- 
rzył się w jednym z bieda-szybów pod 
Siemianowicami nieszczęśliwy wypa- 
dek. z 

Wskutek — własnej nieostrożności 
wpadł do 13-metrowego głębokiego szy 
bu 20-letni Jan Czogała z Siemianowic 
(Bytomska 80). Nieszczęśliwemu, któ 


Spór dwuch właścicieli jednego aula 


ry uległ złamaniu kręgosłupa, pośpie- 
szyli na ratunek towarzysze pracy i 
po wielu wysiłkach udało się im wydo 
stać go na powierzchnię, poczem Czo 
gałę odstawiono -do lecznicy Spółki 
Brackiej w Siemianowicach. 

Stan jego jest beznadziejny. 


4 


mana EA 


Padli na posterunku orzcy | 


W oddziale cienkiego żelaza Huty, 
Królewskiei miał wczorajszego przed= 
południa miejsce tragiczny wypadek. 
Robotnik Walenty Zawisło z Nowei 
Wsi uderzony rozżarzoną do białości 
szyną żelazną doznał miezwykle cięż= 
kiego oparzenia piersi i rąk, tak, że z 
bólu zemdlał. 

W stanie groźnym Seveon go 
do szpitala mieiskiego, gdzie, mimo za 
biegów lekarskich, nie odzyskał dotąd 
przytomności. 


Na jednym z filarów kopalni „Śląsk 

w Chropaczowie zdarzył się 'wczoraj 
ciężki wypadek górniczy. 
_ Obrywające się masy węgla zaSya 
pały rębacza Józefa Nowaka z Chro= : 
paczowa, miażdżąc mu nogi 1 jamę z 
brzuszną. Ofiarę wypadku w stanie « 
niezwykle groźnym przewieziono do 
lecznicy Sp. Brackiej w Nowej Wsi. 

Ofiara nieszczęśliwego wypadku gór 
niczego na kopalni Hildebrandt w No= =- 
wei Wsi  rębacz "Szczęśniak - zmarł z: 
wczoraj wskutek odniesionych Tran. 
` Zmarły tragicznie młody, bo 34 dat * 
liczący górnik, osierocił żonę i czwos ; 
ro drobnych dzieci. 


przed Najwyższym Trybunałem Admin'stracvinym 


Naiwyższy Trybunał Admn stra 
cyiny wydał. orzeczenie pos adaią- 
ce znaczenie dla przedsiębiorstw 
samochodowych i tranzakcyj auto- 
mobilami. 

"P. -Piotr Bórkowski. sprzedał” så- 


mu biorąc część zapłaty wekslami 
i uczynił zastrzeżen: e, iż samochód 


nie będzie przepisany na nowona- 


bywcę pók‘ całkowita suma nie zo- 
sianie uregulowana. 

Tranzakcię tą p. Koliński scedo- 
wał na p. Ignacego Górskiego, któ 
ry mimo uczynionego w umowie 
zastrzeżenia wriiósł podane do od- 


Bkewizńe wykryły nadużycia 


W związku z masowemi wyprawa- 
mi bezrobotnych mieszkańców Lipin na 
dworzec kolejowy celem zaopatrzenia 
się w węgiel, przeprowadziła policia 
wczoraj szereg rewizyi. W wyniku 
- znaleziono wczoraj u. wielu. bezrobot- 
nych zapasy węgla, które rzeczoznaw- 
ca rozpoznał jako własność P. 'K. P. 

| Ponieważ znaleziony węgiel kołeio- 
wy nie przekraczał pojedyńczo ilości 
kilku centnarów, pozostawiono go na 


Libacia po 


Przed sądem grodzkim w Król. Hu- 
cie odbyła się wczoraj rozprawa prze- 
«iwko mieszkańcom Król. Huty Jano- 
wi Skowronkowi i Teodorowi Kryst- 
kowi, oskarżonym o włamanie z kra- 
dzieżą do restauracji Franza w Świę- 
dochłowicach. 

Oskarżeni przy pomocy podrobio- 
"mych kluczów dostąli się do wnętrza, 
skad zabrali większą ilość wódek, 
= Gdyby nie fakt, że włamywacze 
bezpośrednio po kradzieży rozłożyli 
się opodal i rozpoczęli libację, policja 
mzdy zapewne nie wpadłaby na ich 
ślad, A 

Kiedy jednakże podpili sobie, wszczę 
li awanturę, którą zaalarmowali pa- 


trolujacego posterunkowego. x ; 
7 Aresztowani wyśpiewali, że wódkę 
posiadali 


z kradzieży ff w wyniku 


miejscu, ograniczając się do sporządze 
nia doniesień, 

Nadmienić należy, że. mimo zbliża- 
nia się pory zimowej, gminy nie przy- 


-stąpiły jeszcze do podziału węgla mię 


dzy bezrobotnych, co mimowoli stwa- 
rza dla nich przymus zaopatrzenia się 
w węgiel na własną rękę. i 
Czas byłby zatem, by gminy Do- 
myślały o opale dla bezrobotnych. 


kradzież 
wczorajszej rozprawy zostali skazani 
na karę po pół roku więzienia każdy. 


działu ruchu kołowego Komisaria- 
tu Rządu w Warszawie i uzyskał 
przepisanie samochodu na swoie 
im ę. 

Wówczas p. Koliński wniósł po- 


daie- z protestem. prosząc ð po- 


nov przepisan'e samochodu na- 
jego imię i załączając umowę, Z 
której wyi: ika, że  nowonabywca 
zobowiązuje się do niewystępowa- 
ua o przep*sanie samochodu aż do 
czasu uregulowana należności. 

Komisariat Rządu unieważnił 
przerejestrowanie i wycofał samo- 
chód z obiegu do czasu ustalenia 
tytułu własności, 

Wówczas p. Ignacy Górski wy- 
stąp Ł do -ministerstwa robót pubi- 


cznych ze skargą i ministerstwo 

poleciło. zarejestrować auto ną i« 

mę p. Górskiego. 
Zkolei odezwał „sę pierwotny 

właściciel, któremu pienądze nio 

zostały jeszcze wpłacone p. Bor= 

| kowski i wystapił do Najwyższe go 

Trybunału. Adm nistracyinego, skat 

Żąc decyzię ministerstwa. TREE: AC 
Naiwyższy Trybunał Administra SR 

cyviny orzekł, iż decyzja była stu=. 

szna, gdyż umowy prywa'ne po- 

między stronami- nie obchodzą 

władz i wystarczy stw erdzen e, - 

że strony umówiły się co do ceny 

i sprzedania samochodu, by na żą* 

danie nowonabywcy samochód był 


przerejestrowany. 


Gdy siostra procesure się z bratem. 


Zdarza się czasem, że przewlekły 
spór sądowy między stronami, który 
pochłonął dużo papieru i pieniędzy 
kończy się w ten sposób, że obie po- 


waśnione strony po wyroku znaiduią 


się w tei samej sytuacji co i przed 
AE 


, Maria Trzcińska wystąpiła prze- 


| ciw swemu rodzonemu bratu p. Fran- 


zwrot 


Kur- 


<ciszkowi Szczerbińskiemu © 
kosztów utrzymania jego *dzieci* 
ta, lat 3 i Jadwigi, lat 12. 

P. Szczerbiński przebywał w Pru- 
sach Wschodnich i przesłał swe dzie- 
ci siostrze, ZOPO WIAZMIRC > do łoże- 


Fabryka lran=bost" 
nie opłaca składek w Kasie Chorych 


W osławionej już -z niesłychanego 
stosunku do robotników fabryce „Tran 
sport“ w Wielkich Hajdukach zaszedł 
nowy skandaliczny wypadek, będący 
niezbitym dowodem. złej woli i niesu- 
mienności tego przedsiębiorstwa. 

Oto kilku robotnikom tei fabryki Ka- 
sa Chorych odmówiła pomocy, bowiem 
dyrekcja fabryki od kilku miesięcy 
zaiega Z wpłatą składek, aczkolwiek są 


one regularnie potrącane robotnikom 
z zarobków, 

Ponieważ sprawa ta przybrała roz- 
miary skandalu zainteresował się nią 
inspekcj pracy w Kró!. Hucie. która 
zawezwała w tym celu na jutro dyrek- 
torów firmy oraz przedstawicieli r0- 
botników na konferencję. — 

Niezależnie od tego sprawą zajęty 
się władze prokuratorskie 


> 


P. Trzcińska 
która uczyła 


nia na ich utrzymanie. 
wzięła. korepetytorkę, 
dzieci języka polskiego. 

Gdy następnie brat przestał przysy= 

łać pieniądze na kształcenie i utrzy= 
manie dzieci p. Trzcińska wystąpiła - 
do sądu z powództwem cywiłnem © 
3.000 zł. licząc po 150 zł. miesięcznie. 
_ Ze swej strony p. Szczerbiński Wy- 
stąpił przew p. Frzeińskiej o zwrot: ru 
choiności, zastawy -srebrnej i klejno=. 
tów, które wraz z dziećmi posłał sio- 
strze. 

Sprawa miała szereg terminów i W. 
rezultacie sąd okręgowy oddali} za- 
równo powództwo p. Trzecińskiej iak 
i powództwa wzaiemne p. Szczerbiń= 
skiego. 

Obie strony odwołały się do sądit 
apelacyinego i tu zasądzono wpraw= NEEE 
dzie 3.000 zł. od p. Szczerbińskiego na 
rzecz p. Trzeińskiej tytułem zwrotu. 
kosztów łożonych na' dzieci. ale z-dru 
giei strony zasądzono taką sumę od ` 

Trzcińskiej na rzecz p. AH 
Skiógo za ruchomości. 

Wobec tego obie strony tracą wys © 
łożone koszty a wyrok ulega skompeńm 
sowaniy È 


O RZ GRA 


NOWY CZAS Niedziela, 26 listopada 1933 r. 


Panika wéróa meliniarzy-przemy iników 


mz 


| Cata ulica Polna w Brzezinach, to wielki magazin przemycznego towaru 


` / Pas graniczny na Śąsku biegnie 
ow wielu m eiscowościach uticami, 
| a mawet w kiku wypadkach poto- 
wono na samej granicy domy któ 
rych połowa „należy* do Polski, 
połowa do Niemiec. 
"W tych warunkach jest przemy- 
cane twaru niemeck'ego do Pol- 
ski prawie dziecianą zabawką, któ 
"tei najśmielszy nawet „zielonek” 
mie jest w możność zgłębić. ? 
* Taką ciekawą „ulicą przemy'tni= 
czą* w Brzezinach Śląskich jest u- 
lica Polna, zamieszkała przeważnie 
przez bezrobotną ludność robotn - 
czą, która 
z konieczności utrzymanią Się na 
Siek życia 
oddała się w catei rozciągłości na 
msługi przemytmictwa. o, A 
Tam to często kierują s'e patro- 
łe „ziełonków* i tam wypłaszają 


zarówno przemytników zawodo- 


wych jak i przygodnych. nabyw= 
gów. zaopatrujących sę w towar 
pochodzenia niemieckiego iakoteż 
mdz'elających zleceń na zakupy w 
- Niemczech. natrafia się równ eż na 
"całe partje przemyconego i prze- 
_ zaaczonego na handel towaru. 
Oirzymawszy informacie o Świe 
"Żym transporcie towaru Z Niemiec 
wyw adowcy Straży Granicznej u- 
rządzili wczora'szezo wieczora ob- 
tawe na przemyfn'ków, zani eszku 
 jacych przy ul. Polnej, Już samo 
ukazanie się WE i 
| evwiinyca „zie'onków* 
W 'ebywaty pontoch. przy 


zywołało n 
ukryć wzgł. pośpiesznie usunać w 
ibezn'ecza'eisze mieisce. 


"Mino tego jednak zdołali straż- 


mym towarem. m. in.: Marie Mo- 
- czybegową z Michałkowice (obrusy 
-i fartuchy gimowe. pomarańcze. 
' modzyski. herbata sacharvna, ty- 

- toń), Franciszka Rata'czaka, mie- 
szkańca Brzez'n $i. (w. Polna, któ 
wy posada? większy zapas towaru 
sznugiowanego jak m'gdaty. orze- 
"chy. owoce suszone sardynki. To- 
dzysiki. drożdże, płyn Maeg: i ty- 
__ toń oraz papierowe obrazki Św. 

_"|Mskołala do: naklejania na pierniki. 

| Z racii n'espodz'ewanej rewizii 
me obeszło sie bez ekscesów. 
_ Poruszony do żywego konfiska- 
tą towaru Ratajczak z zemsty ma 
„wizyte“ 

rozbił j zniszczył flaszki 

z płynem Maggi tak. że około 15 
litrów cennego ekstraktu buliono- 
> z popłynęło strugą po podlo- 


- „Zie'mkom” udato s'e uratować 
leszcze 10 litrów. -Maggi: 


konfiskacie i powekszyłv zapasy 
"w mavsazyme urzędu celnego 
- Brzezśnach Śl. 


- Mifalen e skargi 
b. der. Zakł dów Zyrard. 


czył przeciwko Zakładom Zyrat- 
dowskim b. dyrektor admin stra- 
cyjny w tych Zakładach p Waśkie 
wicz. żądając odszkodowan'a w wy 
- sokości 120.000 zł., zapadł obecnie 
wyrok. Sąd edrzucł skargę. uzna- 
jąc ja za pozbawiona wszełk'ch 
podstaw i obciążył p. Waśkiewicza 
kosztami sądowem: NE 


«czem większość towaru zdołano | < 


"mcy uiać kika osób z orzemvco- 


SIA v. -Maggi: które : 
"wraz z innemi artvkułam: wWegty 


w. 


W głośnej spraw e. iaką wyto- | 


Obecnie przedostaje się do Pot- 


"ski „szmugiel* o charakterze św'ą- 


tecznym. Św adczą o tem równ eż 
pocztówki Świąteczne memieckie, 
które w ilości około 600 sztuk za- 
jeli wczoraj strażncy gran. Karo- 
lowi Młynkowi z Król. Huty (By- 
tomska 24) w chwili, gdy zamie- 
rzał ie przenieść przez zieloną gra 
n'cę pod Brzeznami Śl. pE 
Na zielone! geran cy pod Szarle- 


POZNAŃ, 2541. — (Td. wi) — 
We wszystkich miastach Pomorza 
i Poznania ruch wyborczy Osiąg- 
nął maximum napięcia.” Prawie na 
całym terene odbywają Się dzisiaj 
ostatnie wiece wyborcze. 

Po ostatnich burzliwych zaj- 
ściach wszędzie panuje wzorowy 


spokój. 
Sabotaż 


PRAGA, 25.11. — W północnej 
Czechosłowacji wykryto na kole- 
jach wielkie ilości fałszywych bi- 
letów. 

Jak wykazało $ledztwo, bilety te 


 Antyżydowskie zaiści 
ani YZY > 1OWSDAIE ZAISCIA ników padła Anna. Mateiczykowa w 
Ze 5 ; EE > Dzięgielowie, której- zabrano 


BUDAPESZT 25.11. W Pięciu Kościo 
łach przed teatrem odbyły się demou- 
stracie studenckie przeciwko wysta- 
wieniu sztuki autora żydowskiego po- 
chodzenia Fodora.  Demonstranci 
wznosłi okrzyki „Precz z Żydami, 
niech żyje Hitler. ; 


-Wybory samorządowe 
w Poznańskiem i na 


EN 
miemiechi 
ma kolejach czechosłowackich 


ma Węgrzech 


jem wczoraj zostali uięci 
toron z W. Piekar i Maria Gunia 
z Szarleja. Pozbawieno ch kilka 
klo pomarańcz niemieckich. 
Ponadto za nielegalne przekro- 
czenie granicy pod Szar'eiem przy 
trzymano Pawła Myrcita, Franci- 
szka Nisiera i Pawła Machulę, mie 
szkańców W. Piekar. 
- Całe towarzystwo powędrowało 
do kom sariatu policji w Szariejn. 


omorzu 


Wedle powszechnych przewidy- 
wań blok wspólpracy z rządem zdo 
będzie conajmniej 50 proce. wszyst 
kch mandatów, co w porównaniu 
z dotychczasowemi 9 proc. będzie 
wielkiem zwycięstwem. 

W 18 miastach na terenie wo- 
jewództw zachodnich wybory wo- 

| góle się nie odbędą, gdyż istnieje 
tam tylko jedda bista, lista Nr. I. 


meena aer, 


fatszowane były w Niemczech. 
Zdaniem kół fachowych, chodzi 
tu o akcję sabotażową, zmierzają- 
| ca do powiększena deficytu kolei 
czechosłowackich. - 


Policia rozpędziła studentów, którzy 
demonstracię swą powtórzyli przed re 
dakcią liberalnego dziennika “Pesti Na 
pilo“, 5 
W Debreczynie od 10-cu dni studen 
ci blokują uniwersytet, ne dopuszcza- 
jąc słuchaczy Żydów, 5 


Wyrok w procesie 
i porucznika Gromadki 


PRZEMYŚL. 25.11. Wczoraj w połu- 
dnie w okręgowym sądzie wojskowym 
w Przemyślu zapadł wyrok w sprawie 
por. Gromadki | towarzyszy, Oskarżo- 
nych o nadużycia na szkodę skarbu 
PASÓW RZE 


Por. Gromadka skazany został na 
łączną karę 4-ch lat więzienia, wydaie 
nie z korpusu oficerskiego oraz utratę 
praw obywatetskich na łat 10, Oskarżo 


Dyrekcia Rzeźni miejskich w War- 
szawie rozesłała ałarmuiący telefono- 
gram do Mnisterstwa Spr. Wewnętrz= 
nych, Kom. Rządu i Wydziału Zdro- 
wia w spraw e zagrożenia Warszawy 
przez karbumkuł. è 

Laboratorium Rzeżni  natknęło się 
przy badaniu mięsa rzywozowego na 
obecność bakieryi węglika (karbunku- 
-lu), który powoduie chorobę p. li. sy- 
"beryjska „jazwa”, kończącą się zawsze 
„śm ercią, i 


"Gdyby się owe 200 kig. mięsa do- |. 


stało na rynek do konsumentów, TOZ- 
mary katastrofy byłyby nieobliczalne. 
Wąglika bowiem nie mszczy ani smaže 
nie ani gotowanie. S$. 

Transport, który nadszedł w 4-ch 
ćwierciach ogólnej wagi 20), klg, na 
adres kom sionera Arona Kobytki, po- 


uw:( 
Transport zatrutego mięsa 
zagroził W rszewie n gobliczaną katastrofa 


ny st. serżant w stanie spoczynku Pi 
kuiski skazany został na jeden rok i 2 
| miesiące więzienia Graz na degradację, 
"plutonowy Sarzyński — na 4 m esiące 


aresztu, plutonowy  Ziętał na 6 mies. 
| aresztu,  Wszyskim skazanym zał czo- 


no areszt Śledczy, który u por. Gro- 
madki wynosi} dwa lata. Resztę oskar 
| żonych w kczbie 14-tu sąd un'ewinuił 


w 


; z małego miasteczka Tłumacz 
| w Małopolsce Wschodniej i zaopatrzo 
| ny był w stemple kontroli weterynaryi 
I nei oraz zaśw adczenie mielscowego 
| lekarza weterynarii, 
Í 


; eliodził 


Mięso zakażone złano obf cię kreoli- 

ną i specialnym wozem wywieziono 

i do 'zaktadu utykbzacyjnego na Woli, 
gdz e spalono ie w piecu. 

W. dniu wczorajszym nadeszła od- 

j powiedź telegraiicznia od: lekarza Tze- 

iźni w Tłumaczu, SER ENE 


Depeszuje on, że mięso w drodze 
najwidoczniej musiało być zamienione, 
i przyczem pieczęcie niewąipiiwie były 
sfałszowane. ` 3 
| < Zarzut ten lest tak poważny, że zba- 
| danen jego zajął sie prokurator sądu 
l okręgowego w Warszawie 


Paweł | 


WJ A 


Nu. 32r 


Umowa połsko-austejacka 


przemytników 


ma 00 OOOO TOO z TE remei aaan, 


| 


o długach przedwofernych 


WIEDEŃ. 25.1 — Po parutygodnio 
wych żmudnych pracach delegacyj obu 
rządów, został w dniu wczorajszym w 
Wiedniu podpisany protokół W- Spraw € 
wykonama zawartego w Hadze 20 sty- 
czn'a 1930 roku potsko - anstriack ego 
układu. dotyczaczo uregulowania nie- 
których długów przedwojennych austro 
wecierskich. 

Protokół podp sali w imieniu rządu 
polsk'ego dr. Tadeusz Jakubowsk'. kie- 
townk urzędu długów państwa w War 
szawie a z ramienia rzadu austriackie 


go b. mmister skabu dr. Otto Juchi © 


—.. 


esm 


Za ud isł w "orwsnia 
małego L ndbersha 


W Bostonie aresztowano niejakiego 
Jana Grocha, alias Jankowskiego i ie- 
go przyjaciółkę, Ewę Klimaszewską. 
-Groch poszukiwany był za dokona= 
nie licznych napadów  rabunkowych,- 
prócz tego ma być wmieszany w aferę 
porwania małego Lindbergha gdyż— 
jak twierdzą władze — „ma tak wy- 
glądać, jak posłaniec, któremu dr. Con 
don dat 50.000 dolarów okupu“. 


n 
Kradzieże bydła 
na paqraniczu 


Z Cieszyna donoszą: Ze względu n% 
istmieijącą znaczną różnicę cen mięsa 
między pograniczem Polski a Czecho- 
słowacji mnożą się kradzieże bydła, 
które wprowadzają przemytnicy sobie 


tylko znamemi ścieżkami na drugą stro 


* Ostatnio. ofiarą złodziejów przemyt= 
9-ktnią 


krowę i odprowadzono do Czechosło 
wacji. 


Reemiarant aod lokomotywą 


Wsczórajszej nocy na pierwszym pe- 
ronie dworca. osobowego w Katowi- 


cach został potrącony manewruiącą to - 


kómotywa powracający z Niemiec res- 


migrant 20-letni Franciszek Cepura z > 


miejscowości Łączki Dolne pow. 
chnia, 

Uderzenie było tak nieszczęśliwe. że 
Cepura z rozbitą głową padł- na kamie 
nie peronu, tracąc. przytomność. Od- 
stawiono go do szpitala miejskiego. 


Fatalna }3-Ka 


Bo- 


Dziś około godz. 4-ei nad ranem 
patrol straży granicznej pod dworem 
Antoniowiec natknął się na 13-0sobo- 
wą szajkę przemyłniczą, której » prze- 
wodził Stanisław Chrzszcz. z Czeladzi. 

Przemytnikom odebrano spory Za 
pas owoców“ południowych,  bakaij 
it p 


> Wśród uiętych są wyłącznie miesz= 


kańcy zagłębia Dąbrowskiego, | — 


sas 
DERS 


gończy się 


; i 6 A ika Ro 
„dokiatura kam emicznikóy 
Na podstawie gowego brawa 04 e- 
wchodzącego w = 
życine z poczatkiem przyszłego PO 


zobowiązaniach, 


ku. nastajp: 
lokatorów. l 
mieli możność przeprowadzania w 
mieszkaniu mstalacyi elektrycznych 
gazowych, radiowych,  telefon'cz- 
nych i t. p. bez zezwolenia właś- 
ciciela nieruchomości. 
"Nareszcie skończy Się mie 
lokatora, który dotad mie byt chro’ 


niony żadna ustawa przed tyranią 


rozszerzenie uprawnień 


kamienicznika. 


"Et, 


M. ia. lokatorzy będą 


ak, 17 


>. Gdy około godziny ósmej w. 


Sir EP MOPS __ edziela, 26 listopada 1033 r. > 


BOGDAN LOT 


Powieść sensacyjna z życia współczesnego 


STRESZCZENIE , Walczak, którego przyjście , kieśmy ze sobą zerwali i żadnej zwykle bladej jego twarzy zloa 
POCZĄTKU POWIEŚCI. wywołało ogólne poruszenie, ja- | pretensji do mnie nie miata... | wrogi wyraz. 
Bezrobotny, Jan Walczak, zna | ko, że większość siedzących tu | Czy było jej ze mną źle? Nie... Gdy spostrzegł, że Kuźma pas 


AA się r ae ms NE ludzi znała go bardzo dobrze, | Chciałem się z nia nawet żenić, | trzy nań pytającym wzrokiem, 
„ze Stara matta t synkiem sunt emi aero wil SIĘ we wskazaną stro | ale ona wołała inaczei... Ardy | zbliżył się wolnym krokiem da 


udaje się wieczorną porą ua cmen=- a ; 
„tarz, gdzie włamuje sie do grobow= e. -poznała jednego szofera taksów- stołu i rzekł cichym głosem: = 


ca rodzinnego Hartenów. —— - Nacisnal Klamke i wszedł do | kowego, to ze mną zerwałą i — — Tu inaczej być nie może 
poc T Ki tumis małego pokoju, który w normal- | tyle... Walczak musi sę a OZERIĆ z TOES 
Kastela: ko cho skfaść z pak nych warunkach spełniał rolę — Ktamie. kłamie... — burk- ką... ż 
ca drogocenny pierścień.» sypialni małżeńskiej „Grubego nął brat Zośki, Franek Kużma— —— Racja, rac ja. + rozległy? 
W chwili, gdy odbił wieko trum- | Maksa”, a w wypadkach wyjąt- Kłamie, bo on ią rzucił, jak te | się głosy. k 


pieniądze dostał.. Nie wypada- — Aha, więc o to wam chos = 
ło mu, panu wielkiemu. żenić się | dzi? — rzekł Jan, podnosząc się; 
-z biedną dziewczyną, chociaż | z miejsca. — Nie, do- tego wyj 
żył z nią przez kilką lat i zmar- | mnie mie Znausići Sk pa 
_nował jei młodość... Oczy przez | cował z Zośką do dzisie 

niego wypłakała ze wstydu... dnia, byłbym się z nią biał, 


ny stwierdził z przerażeniem, iż | kowych zmieniał się w zaciszny 
- zmarły rzekomo Ryszard karten z0 | gabinet. 


stał żywcem pochowany, prawdopo= 
dobale delelarii: Jan zastał tu kilku mężczyzn, 


Ryszard Harten, cudem uratowa- | Siedzących przy stole, obficie 
ny przez Walczaka, odzyskuje po | zastawionym trunkami, i rozpra 
chwili przytomność 4 zwierza się =wiających o czemś z ożywie- 


i 


swemu wybawcy, iż przy jego po- ; 
mocy musi zrealizować pewien-plan. | TIE: Walczak słuchał słów Franka | bo — co tu gadać — miałem taa — 

W a | Na widok wchodzącego przer- | ze wzrastającem zdumieniem, ki zamiar... Ale po tem, jak ona — 
7 alczak poruszony niesamowitą > ; 
tajemnica Hartena, bierze odeń bry- | Wali rozmowe i skierowali w je- — O co ci chodzi. Franek? — | puściła mię knatem- dla tega 
lantowy pierścień. zastawia go w | go stronę spojrzenie, pełne cie- | rzekł wreszcie. wzruszając ra- | szofera, a teraz zasmakowały, a= 
Szynku u „Grubego Maksa”, poczem, | kawości. mionami. — Bo ja w żaden spo- | jej moje pieniądze. to- da się na 


* zaopatrzywszy się w potrzebne Har- 2 > 
tenowl rzeczy, wraca ie ztobowca | NC dawnego Oto Stał przed sób nie mogę zrozumieć... Ga- 


Teraz dopiero Harten oświadcza | Timi człowiek, którv jeszcze | dasz, jakby cię przed chwilą wy- 
mu, że w. grobowcu są zakopane | przed kilku miesiącami był bez--| puścili ze Szpitala wanjatów... 
skarby, bezcennej wartości. toba ślusarzem, nałeżącym ; Jam Zośce młodość zmarnował? 

Walczak rozkopnie łopatą ziemie. | do ich sfery, a teraz opływał w | A ilu ona kochanków przede mną 


Pracował bardzo długo, aż natraiił ; 2 
na skrzynkę, Sat klejnota- | dostatkach. miała?.. I zerwaliśmy ze sobą 
nie wtedy, jak pieniądze dosta- 
i 


to nie ZĘOdZĘ.. a 

— À ja radzę. żebyście. Sig 
zgodzili... — powiedział oce RE 
mie ów blady. 

Walczak. wzruszył Ww dipos 
wiedzi ramionami i skierował 
się ku drzwiom. 

Zatrzymał się jeszcze i „rzekł: SĘ 
pe AE wo: 


mi. Zabrali ze sobą narazie tyle, Przez kilka chwil panowało Ww 
jle mogli udźwignąć, poczem opii- j i 
-cili grobowiec. 


Minęły trzy miesiące po tych wy- = 
padkach. Ryszard Harten był w A= | ` 


meryce, gdzie przybrał nazwisko | GE. 
mówił, puszczałąc przed a 


Roberta Inka i postarał się o przed= 
stawicielstwó na Polske wielkiej fir- | dym z RD — Napiiecie się 
wódki? = 


my RL Z do którego zaan= 5 
„zażował alczaka na kierownika Tale SE mat głową Wal 


czak i sięgnął po spory kieliszek, 
który wypił duszkiem. 
. Potem przezryzł śledziem a 
nala? sobie feszcze wódki: 
-szlanki. z 
Chciał w ten sposób podnieść 
swoje samopoczucie. bo czuł się 
jakoś dziwnie onieśmielony wo- 
bec tych ludzi, którzy byli mu 
dawniej równi, a teraz — tacy 
gdalecy.i obcy. żż 
Z ; z ja bar j 


dawał sobie. sprawe 
(SE jaf ich drażnić jego pań-- 
ski wygląd, dobrze skrojone u- 
branie i gładko wygolona twarz. 
, Powiódł oczami po twarzach 
i spotkał się z zimnym wzro=- 
kiem swegó dawnego kolegi, 
Franka Kuźmy. 
<- — No, i co, Walczak? — rzekł 
ów ktępy, który był u niego: w 
mięszkwaniu. — Dobrze się wam 
— progu restauracji stanął Jan Wał | teraz wiedzie. hepa 
- czak, jednooki podniósł się leni- | , — Ano, narzekać nie mogę..— 


; czepiacie Se na din- | rei byłbym w 
tojre?... w Zośka ode mnie Zaka Sae oobyście posta. $ 


coś na odczepne — dobrze, mo- | ToWik... Ale ja jestem w porząd: 


„ zę jed dać, ale poco takię gada- ku ze swojem sumieniem i- mie. 3 
hie że przeze mnie ona oczy ze | ubie, Jakt kto idzie ze mną na' 


wstydu wypłakńfe?... |. duś... Dowidzenia!... PR 
, — Zośka nie potrzebuje od cie | _, Położył ań na. klamce, gdy: 
bie iałmużny... — warknął nie- R tej RE poczuł na ramientiię 
nawistnie Kuźma. czyjąś ciężką rękę. 

— Więc czego chce? No, ga-|  Odwrócił się szybko i ea 
daj prosto z mostu!... wpatrujące się weń uporczywie, 

Ale Franek nie odpowiedział | goTejące oczy owego mężczyz< 
i skierował wzrok w stronę | 75,9 bladej twarzy, który syłk< 


okna, przy którym stał szczup- nął mu prosto w twarz, ' 
ly, mężczyzna, paląc spokojnie — Poczekaj, bracie, nie śpiesz AE 
papierosa i obojętnie przysłuchu | się tak bardzo... Jeszcze a E 
jąc się wymianie słów przy. że” pogadamy... 
stole. . = BZ Ę 
Miało sie wrażenie. że to M Zy WAJĄCO... z 
wszystko, co tu się dzieje, zupeł | — To He pójść ze mną na 
nie go nie obchodzi, bo nie odez | udry?... Ejże, braciszku, nie ras 
wał się dotychczas ani razu. dze, | bo nie wiesz chyba, z kim = 
“= Teraz dopiero skierował ciem | SA 
ne, gorejące oczy w stronę Wal 
-czaka, który uniósł się i m 
pieścią w stół. — 
- — Ej, Franek, Franek.. = Wo- 
‘tatl Jan, zwracając się do Kużmy, 
podniesionym głosem, gdy nie | w milczeniu przysłuchiwali się. 
wie ze stołka i podszedł do | odparł zapytany. —Robotę mam, | otrzymał odpowiedzi na swoje temu djałogowi, tóczącemu ` Się: 
-~ drzwi, łączących sale restaura- | pracuję cieżko i nikomu krzyw= ( pytanie. ae Ty mnie na takie ka | PrZY drzwiach pomiędzy Wal - 
cyiną z prywatnem mieszkaniem | dy nie robię... Przyszedłem tu, | wały nie weźmiesz.. Za stary | Czakiem a „Bladym Józkiem*wa 


warsztatów, z pensłą 1.000 zł, mic- 
"sięcznie, - 
Rita Hartenowa, Żona Ryszarda, 
przyjmuje u siebe swego kochanka, 
- ‘doktora Jerzega Granta, który jake 
z stwierdził przed kilku mie- 
isłącami zgon Hartena, mimo, iż wie- 
„dział, że ten znajduje się w letargu, 
Doktór Grant uczynił to za namo- 
wą Rity, która chciała sę pozbyć w 
ten sposób mięża, którego przestała 
- kochać. 
Jan Wałczak, meyi „Aya 


W restauracji tei stróżem 
porzadku“ jest „Ślepok”, 
vayo. 3 zawadjaka, 

R e: :— 
oai teraz przy stoliku, po 
mury ten zawadjaka mopijał w 
„milczeniu piwo i rozglądał się od 
-czasu do-czasu dokoła. 3 
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Znasz WAŻ. SZ 
— Nie... I nie cho: znać taż = 2 
kich, co wierzą bzdurom, jakie 4 
opowiada Franck... Ą S Sz" 
- Zebrani przy stole mężczyźni > 


mJ 


„Grubego Maksa”. . boście mnie wołali na din-tojrę, | wróbel jestem.  rozumiesz?... W pokoju załegła nagie ghn 
> Zapukał tam. kilkakrotnie i chociaż niewiem, 0 co wam cho- į Przyprowadź tu Zośke, niech cha cisza, którą. przerwał . „Blan 

wrócił na swoję miejsce. dzi... ona mi w oczy powie, że było | dy Józek“. PORE Z 

„ "Walczakowi, który przecho- |. — Hm... „. pokiwał głową = tak, jak ty zrówisz, to wtedy po — No, to i trudno. e — mrak ; 
- dził obok jego stolika, ae py. — Powiadacie. że nikomu | gadamy... 1] nał, podniósłszy Jekko brwi, = 
- pod nosem: TAN | krzywdy nie robicie? A Zośka? |. Na wargi mężczyzny, stojące- | T Trudno... 


— Tam.. . — Zośka? — zdziwił się Wal- | go przy oknie, wypełzł szyde: 
I typnał okiem w kierunki 0- | czak. — A cóż to może mieć do | czy uśmiech. a oczy %80. 
s wych drzwi. „Ń mnie Zośka? lie to już czasu, ja- aż. SĘ s na 


da) wyszedł szybkim kra ; 


ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


Na skinienie Miłosza przypro- 
wadzili Tomasz i Jan oskarżone= 
go przed stół sędziowski. A był 
mim niebyle kto: burgrabia Ja- 
roslaw Zaborowski, pan na Ko- 
'źlu i Świerklańcu — dziedzic 
Kozłowej Góry. ` 
' Dokoła panowało uroczyste 
milczenie. Nawet sama lipa pra- 
stara zdawała się pilnie nadsłu- 
chiwać, co też pod jej pniem stu- 
letnim ma się tej nocy odbyć. 
iWiatr jakoś przestał potrącać w 
tej chwili” konary pobliskich 
drzew i zaprzestał harców swo- 
ich po gęstych sitowiach mad- 
| brzeżnych Brynicy. 
tt- Niebo było ciemne i ani jedna 
\gwiazdka nie zabłąkała się na 
'firmamencie. RD 
| Oczekiwanie zdało się wiecz- 


- INapływają dary 


na gimnazjum nolskie w Bytemiu 


Na komto, Komitetu Niesienia Pomocy 


Kulturalnej dla Śląska Opolskiego P. K. - 


0, Nr. 301.622 wpłynęły w dalszym 
(ciągu następujące ofiary na rzecz Pol- 


l skiego Gimnazjum w Bytomiu. 


i Na cele ogólne g mnazium: Gmina 
"klasy IV Gimnazium Państw. im. Sta- 

szyca Sosnowiece zł. 38, Internat Pań. 
| Seminarium Naucz. Mesk, w Pszczynię 


zł. 6.30, Dr, Maksymilian Wil'mowski |. 


w "Katowicach zł. 70, Bratna Pomoc 
(Towarzystwa / Studenetów Uniw. Po- 
znańskiego zł. 6, Dr. Władysław Bortko 
adwokat w Król. Hucie zł. 50, Wydział 
Pow, Sejmiku. Oszmiańsk'ego zł. 165, 
(Józef Heinar z Kromma zł. 3,47, Zwią- 


| żiki- Polsk'e w Chropaczowie zł. 52. zło 


żone w administracji „Polski Zachod- 


miej“ zł. 25, Bratnia Pomoc Tow Stud. 


Uniw. Pozn. zł. 2, 
„. Komitet dziekuje. wszystkim Of aro- 
tławocom za ofiary. 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


" Niedziela. 26.11 o godz 11: „Akade- 
mia Sokota“. 

i Wtorek, 28.11 0 godz. 20: „Pieniądze 
fo iednak nie wszystko“ 


< k [TEATR POLSKI NA PROWINCJI. 


|. Poniedzialek, 27.11 o godz. 20 w By- 
tomiu: „Wielki człowiek od małych 
interesów *. 

i. «Piątek, 112 o godz. 20 w Rybni ku: 


Moja kochana mamusia“ 


E AKADEMJA SOKOŁA 

i W niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 
dl-przed poł. odbędzie się w Teatrze 
Potskim staran'em Dzieln.cy Śląskiej 
Sokota“. ku uczczeniu 250-letniej ro- 
cznicy „Odsieczy Wiednia“ uroczysta 
Akademia. Szczegóły w programach. 


7 DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
_ BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


POWO CUR OE preo 


i nością. Po jakiejś chwili odezwał 


-taj poto, ażeby was poraz pierw 


się wreszcie Miłosz: = 

— Rycerzu, Jarosławie Zabo- 
rowski — poleciłem moim przy- 
jaciołom przyprowadzić was tu- 


szy w życiu sprawiedliwie osą- 
dzić. Tu w tem miejscu odby- 
wały się sądy jeszcze za czasów 
pierwszego króla jegomości M'e- 
szka Pierwszego, jaki miłości- 
wie nam panował. Tutaj groma- 
dziło się rycerstwo. aby wyrok 
sprawiedliwy wydać i złoczyńcę 
należycie ukarać. A teraz zapy- 
tuję was, panie szlachetny, czy 


_przyznajecie się do winy — że: 


NN O ZIZI | CZ Z NN A 0 MN aw A 


porwaliście bezprawnie Jagnę 
Rymszakównę, wójta Kozłowej 


-Góry Rymszaka bardzo skrzyw- 


dziliście, a syna jego jedynego 
prawem kaduka w więzieniu do 


"tej pory trzymacie? Proszę mó- 
wić, a jeżeli 
swoje należycie udowodnić —- 


potraficie prawo 
pozwolimy wam bezkarnie od- 
dalić się. Lecz... /, 

= A jeżeli ja wogóle z wami 
rozmawiać mie chcę i odpowia- 
dać na wasze głupie pytania nie 
będę? — zawołał burgrabia na 
dobre już rozzłoszczony i usiło- 
wał: się niepotrzebnie z rąk 
swoich sędziów wyrwać. 


no; że nawet majlżejsze drgnie- 


nie jego mięśni nie mogło ujść 
ich uwadze. Dlatego też owo 


szarpanie było najzupełniej bez- 


teraz już nie zdało. 

Miłosz zaś odpowiedział 
takie ordynarne gadanie: 

— Niepotrzebnie utrudniacie 
pracę nam i sobie. Wasza złość 
jest w tej chwili zupełnie nie na 
miejscu. Szkoda każdego wysił- 
ku. A przytem, jeżeli nam żadnej 
odpowiedzi nie dacie, tò my 
przyjmiemy bez długiego cere- 
monjatu, że do winy się przyzna- 


na 


nego siebie poczyuje. A wtedy... 

— Co wtedy, co — no S$ 
zaryczał Zaborowski. 

=>» Wtedy zapadnie wyr ok 
którego już nic zmienić nie zdoła. 
Tu na tem miejscu zapadnie taki 
wyrok, który trzeba będzie wy- 
konać natychmiast. 

— Wy — hahaha — wy be- 
dziecie mnie sądzić? Toż to do- 
piero ucieszne. Wy szubrawcy 


Lecz ci trzymali go tak moc- 


celowe i na nic się burgrabiemu. 


ZZ OO OOOO, OOOO OOO TZ OO ZO OE OOOO OOO OWO ONW NN nn 


jecie. Kto milczy — ten za win- 


— jeżeli mnie. w tej chwili nie 
puścicie... SB 

— MOC07P 

— To jutro zrana znajdziecie 


A się w więzieniu mojem na zamku | 
i będziecie jak psy błagać o 


r litości, na — Kazimie- 
rzu!.., 

— Jarosławie — nie bądźcie, 
jak małe i niedoświadczone dziec 
ko. Przecie Kazimierza dawno 
już na tym świecie niema i po- 
cóż go wołacie. Zastanówcie się 
raz „przynajmniej — i to w go- 
dzinie śmierci. 

— A któż tu śmiał położyć rę- 
kę na moim najwierniejszym z 
giermków ? Och wy szubraw- 
CY: 

— Dlaczego pragniecie Wie- 
dzieć to, co wam i tak nic nie 
pomoże ? Zresztą nic przybyliś- 


my tutaj po to, aby z wami roz- 


mawiać — tylko po to, aby wy- 
rok sprawiedliwy na was wy- 
dać. Odpowiadajcie tedy prędzej 


Czasu. 
— Ależ to Ene. aby Ka- 
zimierz nie żył. On jest za moc- 


"ny, aby dał się wam pokonać. 


Gdzie jest Kazimierz? 

— Napewno pocwałował co- 
koń wyskoczy na zamek — „al 
pomoc czemprędzej sprowadzić 
— a wy mnie chcecie niepotrze- 
bnie straszyć. Hahahaha. 

— Jarosławie Zaborowski, tu- 
taj chodzi o śmierć lub życe. 
Dlaczego więc bawicie się z na- 
mi jak małe i nieroztropne dziec- 
ko? Powtarzam =. ODRĘ 
się... 

= Siert i życie — jak wam 
pokaze: ja wam dam... 

— Jarosławie Zaborowski 
posłuchajcie nas. Po raz trzec. 
powtarzam, czy wy nam, wa- 
szym sędziom chcecie odpowia- 
dać na zadawane pytania, czy 


„też mie? Poco uprowadziliście 
Jagnę z dóbr Kozłowej Góry? 


— Ty możesz jeszcze sto ra- 
zy nawet pytać się, sługo bez- 
czelny, zanim ja tobie. odpe- 


-wiem. Ty chamie głupi... 


Najprawdopodobniej  uderze- 
nie, jakiego doznał  burgrab.a 
ptzy upadku ze swojego konia 
było naiwidoczniej tak potężne. 
iż burgrabia w dalszym ciągu nie 
potrafił sobie zdać sprawy z te- 
go, co. się dzieje. Chwila grozy 
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wig H.H: w w. prz. liter. on 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki x 


była dla niego ciągle jeszcze za. 
słaba i nic n.e mówiąca. Upadek 
musiał go najwidoczniej otuma- 
nić. 


Miłosz jednak, którego ptd- 
nie burgrabiego poczynały już ` 
nudzić, zawołał po krótkiej 
chwili głosem czystym i dobi- 
tnym, który w ciszy nocnej da= 
leko się rozszedł: 

— Przyjaciele — my od pańa 
naszego mnajjaśniejszego nigdy 
żadnej odpowiedzi nie otrzyma- 


my. Umie on tylko kipić i żarto- - 


wać. Dlatego należy z nim spra- 
wę zakończyć. 


= Ja oskarżam go 0 'tó, że 
dzieci wójta Kozłowej Góry bez- 


prawnie na swój zamek porwał 


i tam je zamknięte trzymał; 


Ja oskarżam dalej burgrabiego 


Jarosława Zaborowskiego o to, 
żę skrzywdził tak-strasznie sta- 
rego Rymszaka i jego syna bez- 
prawnie 
trzyma; 


(Dalszy ciąg jutro) 


fjatoszenia RRÓBNE 


MASZYNĘ DO SZYCIA marki „Teu- 


hi 


tonja* sprzedam, Katowice II, Katos ` 
wicka 50 m. 8. F. K. 
ENERGICZNE OSOBY! Zapewnio+ - 


ny dochód do 1000 zł. miesięcznie, In- , 


formacyj -udziela T-wo Bankowe w 
Grodnie. ul. Hoovera 9. 


TANIO I DOBRZE! Chcesz Tow 


l 


w więzieniu swojem 


o 2 


: 


7 


swoje mieszkanie? Kup farby, jakiery, 


pokosty u Henryka Reinholca — Dro- 
geria Centralna w Łagiewnikach śl. 
WAŻNE DLA LUBLIŃCA! Dyplomo- 
wana położna Klara Lewandowska 0= 
siedliła się w Lublińcu fako 
praktykująca przy ul. Żwirki I Wigú= 
ry 4. A 

EKSPEDJENTA HANDLOWEGO „młod 
szego, zdolnego, branży SpożyWwcz0» 


kolonialnej poszukuję od zaraz, Zgło»= - 


szenia pisemne z odpisami świadectw 


| referencjami z podaniem wymagań, 


kierować do administracji sN. Czasu 


-pod „Zdolny“. 
TRZY. PARCELE BUDOWLANE Op0= - 


dal radjostacii w Katowicach-Bryno= 
wie okazyjnie do sprzedania. Zgłosze- 
nia reflektantów w Młynie Zadoby, St. 
kolej. Piotrowice $K u L, Gr. 

TRZY PARCELE budowlane God 
radjostacjj w Katowicach „ Brynowie 
okazyjne do sprzedania. Zgłoszenia 
reflektantów w Zadole Mtynie, st. kol, 
Piotrowice śląskie u L. Gr, 


Druk. „Prasa Poska” $ A. 
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